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ZWYCIĘSTWO JEST PO NASZEJ STRONIE
gdyż pracujemy i walczymy

pad sztandarem Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej

Uroczysta akademia
w Teatrze Współczesnym w Szczecinie 
w 56 rocznicę Wielkiego Października

GAŁY Szczecin radośnie święcił wczoraj 36 rocz­
nicę Wielkiego Października. Nad portem i na 
wielu gmachach Szczecina zabłysły czerwone 

gwiazdy. Robotnicy Szczecina, pracując na Wartach 
Październikowych meldowali o nowych sukcesach

A  GENOA TASS podaje tekst 
■C* rozkazu ministra obrony 

Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, marsfaika 
Zwiqzku Radzieckiego N. A. Bul­
ganina z okazji 36 rocznicy W iel­
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej. W rozkazie tym 
czytamy m. in.:

TO W AR ZYSZE ŻO ŁN IER ZE 
I  PO DO FICEROW IE! 
M A R YN AR ZE
TO W AR ZYSZE OFICEROW IE. 
G E NE RA ŁO W IE  
i  A D M IR A Ł O W IE !

Naród rad z ie ck i i  jego o k ry te  
chw alą s iły  zbro jne  święcą dziś 
36 rocznicę W ie lk ie j Paźdz ie rn iko­
w e j R ew o lu c ji Socja lis tyczne j.

M asy pracujące Z w ią zku  Radziec 
k iego, zespolone w o kó ł p a r t i i ko ­
m un is tyczne j i  rządu, w ita ją  swe 
ogólno-narodow e św ięto państwo­
w e no w ym i sukcesam i w  w alce o 
w prow adzenie w  życ ie program u 
b u do w n ic tw a  kom unistycznego. W 
w y n ik u  o f ia rn e j p ra cy  lu d z i ra ­
dz ieck ich  rośn ie n ieustann ie gos­
podarka  socja listyczna, w y k o n y ­
w ane są z nadw yżką zadania p ią ­
tego p lanu p ięcio letn iego, ro z w ija  
się radziecka nauka i  k u ltu ra .

N aród nasz z w ie lk im  entuzjaz­
m em  p rzys tą p ił do re a liza c ji u - 
chw a ł pow zię tych  przez pa rtię  i 
rząd  w  spraw ie dalszego i  szybk ie­
go rozw o ju  ro ln ic tw a , w  spraw ie 
zapew nien ia zdecydowanego zw ięk 
szenia p ro d u k c ji p rzedm io tów  pow 
szechnego u ż y tk u . R ea lizacja ty c h  
uch w a l podniesie do b ro by t k lasy 
rob o tn icze j, ch łopstw a kołchozo­
wego 1 in te lig e n c ji rad z ie ck ie j.

M in io n y  r o k  zna m ionow ały  po­
ważne sukcesy Z w ią zku  Radziec­
k iego i  całego obozu de m okra tycz­
nego w  w a lce  o sprawę po ko ju  i  
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

produkcyjnych.
W  GODZINACH popołud­

niowych, w Teatrze Współ­
czesnym odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana przez 
Wojewódzką i  Miejską Komi­
sję Wykonawczą Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Cała .sala wypeł­
n iła  się do ostatniego miejsca. 
Na akademię przybyli przodu­
jący . ludzie Szczecina, delega­
c i naszych zakładów pracy 
portowcy, hutnicy, 6toczniow-

cy, studenci, młodzież i inte­
ligencja pracująca. Scena, na 
której mieści się stół prezydial 
ny przybrana jest zielenią. Z 
boku stoją sztandary. W  głębi 
6ceny, na olbrzymich, zwisają­
cych sdę flagach Polski i 
Związku Radzieckiego, widnie 
Ją portrety Bolesława Bieruta 
i Jerzego Malenkowa.

Godzina 17. Orkiestra gr° 
hymny naro 'owe Polski i 
ZSRR. Akademię zagaja prze 
wodniczący P'ezydium W o j. 
R i ob. G AŁKA.

Burzą oklasków powitali 
zebrani zajmujących miejsca 
w prezydium: zastępcę członka 
KC PZPR i I  sekretarza KW 
PZPR FRANCISZKA W A­
CHOW ICZA. konsula ZSRR 
— ZY BIN A . sekretarzy KW 
PZPR — SIELAŃCZUKA, 
L IB E R K A  i  TRELĘ, konsula 
Republiki Czechosłowackiej — 
STARECZKA. członka egzeku 
tywy KW  PZPR—KOTONIA, 
wiceprzewodniczącego ZW 
ZMP — SPYCHALSKIEGO.

sekretarza KM  PZPR — 
PIOTROWSKIEGO, przewod­
niczącego Prezydium MRN - -  
WOLSKIEGO, sekr. ORZZ —

Masy pracujące caieifo świata 
uczciły wczoraj XXXVI rocznicę 

Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej

Imponująca defilada wojskowa
i potężna manifestacja

ludu Moskwy
M 36 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolu- 

cji Socjalistycznej. W Moskwie odbyła się 
wczoraj na Placu Czerwonym defilada oddziałów gar­
nizonu moskiewskiego, a następnie potężna manife­
stacja ludności stolicy ZSRR.

OD samego rana tłumy za- Defilada 
pełniły odświętnie przybra­

ne ulice i place Moskwy. Pod 
dźwięki orkiestr, z pieśniami, 
sztandarami i kwiatami kiero­
wali się mieszkańcy Moskwy ku 
centrum miasta, ku Czerwonemu 
Placowi.

N a tryb u n a ch  wznoszących się 
w zd łu ż m urów  k rem low sk ich  za­
ję l i  m ie jsca lic z n i goście — przo-

D EFILADA rozpoczęła się 
od tradycyjnego przemarszu 

słuchaczy najstarszej radzieckiej 
wyższej uczelni wojskowej — 
Akademii im. Frunzego. Za nimi 
maszerują przed Mauzoleum słu 
chdcze innych wyższych uczelni 

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

do w n icy  pracy przem ysłu  m osk iew  
skiego, uczeni, pisarze, deputowa­
n i do Rad N ajw yższych ZSRR i 
re p u b lik  zw iązkow ych , m in is tro ­
w i ' ,  o fice row ie  i  gene rałow ie A r ­
m ii  R adz ieck ie j, p rzodow n icy ro l-  
n ie tw ą. Obecne są też dz ie s ią tk i 
de legacji zagranicznych.

N a k i lk a  m in u t przed rozpoczę­
ciem  de fila d y  na tryb u n ę  M auzo­
leum  wchodzą G. M . M aleńko w, 
W. M . M oiotow , N. S. Chruszczów, 
K . J. W oroszylow , L . M . Kagano- 
w icz , A . I .  M ik o ja n , N . Z . Sabu- 
row . M . C .P le rw uchtn , sekretarze 
KC K P ZR , m arszałkow ie t ad m i­
ra łow ie . Zeb ra n i serdecznie w ita li 
w chodzących na tryb u n ę  przyw ód­
ców  p a rtii ko in un ls tcyzne j i rządu 
radzieckiego.

DEFILADĘ wojskową ode­
brał minister obrony ZSRR 

marszałek Związku Radzieckiego 
N A Bułganin.

W towarzystwie dowódców 
garnizonu moskiewskiego, gene­
rala armii K Moskalenki marsza 
lek Bułganin przejechał przed 
frontem oddziałów wojskowych, 
złożył żołnierzom i oficerom ży­
czenia z okazji Święta Rewo­
lucji, a następnie wygłosił prze­
mówienie z trybuny mauzoleum.

(Tekst przemówienia podaje­
my na str. 2rej).

Renesansowe kamieniczki 
na Rynku, w Zamościu

GRZES/^IZUKA, przewodni­
czącego " W oj. Kom. Wyk. 
ZSL. — KĄKOLEW SKIEGO, 
przewodniczącego Wojewódz­
kiego Zarządu TPP-R — AR- 
LETHA, przodownicę pracy z 
SZPO — KOW ALSKĄ, prof. 
P AM  i  przewodniczącego 
WKOP — STARKIEW ICZA. 
kierownika wydziału propa­
gandy KW  PZPR — TU­
SZYŃSKIEGO, przodowników 
pracy z portu I SZWS — 
SKRZYPKA i PŁACHECKĘ, 
posła, — SPYCHALSKIEGO, 
literatai — WIRPSZĘ. przodu­
jących chłopów i robotników 
PGR ziemi szczecińskiej — 
SZYiMANOWICZA. ANNĘ 
STACHURĘ i  AUGUSTYNA 
SALĘ, przodowników z huty 
i stoczni — K LIM K A  i PERY 
TA  i  in.

Referat wygłosił zastępca 
członka KC PZPR i  I sekre­
tarz KW  PZPR Franciszek 
Wachowicz.

Mówił on o wielkich dniach 
Rewolucji Październikowej, o 
ogromnym dorobku Związku 
Radzieckiego i  całego obozu 
pokoju, o  stałe wzrastającej 
stopie życia narodów radziec­
kich. Mówiąc o  osiągnięciach 
Kraju Rad i naszej ludowej 
Ojczyzny — Franciszek Wa­
chowicz powiedział m. in.

„Naród nasz zdecydowanie 
kroczy po drodze wielkiego 
budownictwa i szybkiego po­
stępu we wszystkich dziedzi­
nach swego życia. Ofiarnie 
pracując przekraczamy plany 
produkcyjne. W I I I  kwartale 
br. przekroczyliśmy plan pro­
dukcji artykułów włókienni­
czych, obuwia, radioodbiorni­
ków, motocykli, maszyn do

(DOKOŃCZENIE N A  STR. i l

6 LISTOPADA 1953 r. -  
przeddzień XXXVI rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej — człon­
kowie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Rn 
botniczcj i Rządu z Przewodni 
czącym KC PZPR Prezesem Ra 
dy Ministrów Bolesławem Bteru 
teiń na czele, zwiedzili teren bu 
dowy Pałacu Kultury i  Nauki 
im. Józefa Stalina w Warsza­
wie. (CAF)

Na zdjęciu: Na wierzchołku Pałacu Kultury i  Nauki wznosi 
się już pierwsze 12 mtr. stalow ej iglicy.

WIELKI PROGRAM 
ROZWOJU ROLNICTWA

1EDNYM i  czołowych zagadnień, jakim poświęcone były 
obrady IX Plenum KC PZPR, stał się problem rozwoju pro­

dukcji rolnej. Problem ten znalazł szczegółowq analizę w tezach 
do dyskusji przed II Zjazdem PZPR i został umieszczony na po- 
rzqdku dziennym II Zjazdu w punkcie mówiqcym „o  zadaniach 
rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 55 i zapewnieniu niezbędnych 
środków dla wzrostu produkcji rolniczej".

Fakt, że właśnie zagadnienie rolnictwa i jego produkcji sta­
nęło w centrum uwagi Partii i Rządu, ma głębokie uzasadnienie.

Wszystkie nasze dotychczasowe wielkie osiągnięcia możliwe 
były tylko dzięki konsekwentnie realizowanej polityce sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego i kierowniczej roli w tym sojuszu klasy 

.robotniczej. Dzięki tej właśnie polityce sojuszu krzepła spójnia 
ekonomiczna między miastem i wsiq, która znajdowała wyraz 
między innvmi we wszechstronnej pomocy władzy ludowej dla 
wydżwignięfla się wsi ze zniszczeń wojennych i stworzenia lud­
ności wiejskiej odpowiedniej możliwości dla rozwoju produkcji 
i  podnoszenia je j warunków życiowych.
T )  OZWIJAJĄCY się w szybkim tempie nasz socjalistyczny prze- 
AA-mysi wywarł doniosły wpływ na życie i pracę mas chłopskich. 

Do pracy w przemyśle, budownictwie, handlu, transporcie i apa­
racie państwowym odpłynęło ze wsi około 2,5 miliona ludzi. 
Ludzie ci znaleźli pracę w przemyśle, chleb i mieszkania, stali się 
częściq klasy robotniczej. Polska Ludowa zapewniła im i ich 
dzieciom prawo do pracy, nauki i kulturalnego życia. Wraz 
z uprzemysłowieniem kraju i wzrostem wydajności pracy zwiększa 
się produkcja socjalistyczna przemysłu, zwiększa się też zapotrze­
bowanie tego przemysłu na surowce rolnicze, a ludności miej­
skiej na produkty żywnościowe. Tymczasem rozwój produkcji rol­
nej, w której decydujqcq pozycję zajmuje jeszcze drobna gospo­
darka chłopska -  pozostaje nadmiernie w tyle za rozwojem prze­
mysłu. Utrzymywanie się przez dłuższy okres czasu tej nadmier­
nej dysproporcji mogłoby zagrażać rozwojowi budownictwa socja­
listycznego i podnoszeniu dobrobytu mas pracujqcych. Mogłoby 
też grozić osłabienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, podstawo­
wego źródła siły Państwa Ludowego.

W Szczecinie
otwarto wczoraj
wystawą
poświęconą
pO-iecki KPZR

WCZORAJ w  szczecińskim 
Wojewódzkim Ośrodku Szkole 
nia Partyjnego PZPR przy al. 
Wojska Polskiego 67. otwarta 
została wystawa poświecona 
50-leciu Komunistycznej
P artii Związku Radzieckiego.

Na uroczystość otwarcia 
przybyli przedstawiciele insty 
tu c ji party jnych Szczecina i  
delegacje załóg szczecińskich 
zakładów pracy.

Otwarcia wystawy dokonał 
k ierownik W ydziału Propagan 
dy Kom itetu Wojewódzkiego 
PZPR®— TUSZYŃSKI, k tóry  
m. inn. powiedział:

— „Wystawa poświęcona 
50-leciu KPZR, jaka dziś 
otwieramy, powinna być po­
mocą w  studiowaniu w ie lk ie j 
h istorii KPZR przez członków 
p artii i  bezpartyjnych, naszą 
młodzież i  szerokie rzesze lud 
ności Szczecina.“

O twarta wczoraj wystawa 
wzbudzi n iewątpliw ie zainte­
resowanie wśród rzesz ucze­
stników szkolenia ideologicz­
nego, przyczyni się do pogłę­
bienia wśród społeczeństwa 
naszego miasta znajomości 
wspaniałej h is torii KPZR.

Załoga kopalni
„Gottwald“
pierwsza w przemyśle 
w ęglow ym

zameldowała
Dziś o godz. 15 
Polskie Radio • 
odtworzy 
z taśmy dźwiękowej 
FRAGMENTY  
REFERATU 
Przewodniczącego 
KC PZPR 
Bolesława Bieruta 
wygłoszone na 
IX  Plenum PZPR

DN IA  8 lis topada o godz.
15.00 w  p rogram ie  I  na 

fa li  1322 m. oraz w  pon ie­
dz ia łek  dn ia  9. X I  o godz. 
19.00 w  p rogram ie  I I  na fa li  
•407 m . Po lskie Radio od tw o 
rz y  z taśm y dźw ię kow e j ob 
szerne fra g m e n ty  wygłoszo 
nego na IX  P lenum  KC 
PZPR re fe ra tu  P rzew odn i­
czącego KC  PZPR Bo lesła­
wa B ie ru ta  p t. „Zadan ia  
p a r t i i w  walce o szybsze 
podniesienie s topy życ io­
w e j mas p racu jących w 
obecnym  okresie budow nie 
tw a socja listycznego“ .

Dziś 6 stion

FAKT nienadążania tempa roz 
wojowego produkcji rolniczej 

w warunkach szybkiego wzrostu 
.przemysłu i ludności miast wystq 
p ił szczególnie jaskrawo w la ­
tach 1950-53, kiedy to produkcja 
przemysłowa wzrosła o 115 proc., 
a produkcja rolnicza zaledwie o 
około 9 proc. Likwidacja tego 
nadmiernego pozostawania w 
tyle rozwoju produkcji rolnej m oi 
na dokonać tylko w drodze wal 
ki o przyspieszenie tempa wzro­
stu produkcji rolnej -  w oparciu 
o pomoc państwa dla rolnictwa 
i aktywną postawę w tej walce 
mas chłopstwa pracującego. Jest 
to zrozumiałe. Podstawowe bo­
wiem interesy chłopstwa pracu­
jącego sq--«tjodne z interesami 
klasy robotniczej. Zarówno kla­
sa robotnicza, jak i chłopstwo 
pracujące zainteresowane są w 
równym stopniu w rozwoju nasze 
go państwa, w podnoszeniu jego 
siły ekonomicznej, w stworzeniu 
warunków sprzyjających zaspoka 
janiu rosnących potrzeb całej 
ludność1. Ta walka o wzrost pro­
dukcji rolniczej musi być jednak 
prowadzona poprzez r ó w n o ­
c z e s n e  wykorzystanie tych 
rezerw zarówno w gospodarce in 
dywidualnej, jak i w spółdziel­
czości produkcyjnej i w państwo 
wych gospodarstwach rolnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

o wykonaniu
pSanu rocznego
n J  D N IU  7 bm . w  godzinach po- 
n  ran nych , na 53 d n i przed te r­

m inem  załoga ko p a ln i „G o ttw a ld “  
p ie rw sza w  przem yśle w ęg low ym  
zam eldow ała o pe łne j rea liza c ji za 
dań w ydo byw czych na  ro k  bie­
żący.

D Z IĘ K I p rze d te rm ino w e j re a li­
zac ji p lanu rocznego załoga ko ­
p a ln i wydobędzie dodatkow o do 
końca bieżącego ro ku  w ie le  dzie­
s ią tków  tys ię cy  to n  węgla.

Doświadczalna
stacja
telewizyjna
w Warszawie nadała 
pierwsze pełne
przedstawienie
teatralne
7  O K A Z J I 36 roczn icy  W ie lk ie j 
“  Socja lis tyczne j R ew o lu c ji Paź­
d z ie rn ikow e j dośw iadczalna s tacja 
te le w izy jn a  w  W arszaw ie nadała 
7 bm . sztukę te a tra ln a  rad z ie ck ich  
pisarzy Rachmanowa i  Ryusa p t. 
„O kn o  w  iesie“ .

BY ŁO  to  pierwsze pełne przed­
staw ienie tea tra lne , nadane w  na­
szych program ach te le w izy jn ych . 
Dotychczas nadawano jed yn ie  Irag  
m en t y  u tw o ró w  dram atycznych .

4



2  STgONA -  g o a i g h

DROGA 
DO POKOJU
TJ/ O P U B LIK O W A N E J nocie rzą- 
"  du radz ieck iego do rządów  
U SA, W . B ry ta n i i  i  F ra n c ji,  Z w ią ­
zek R adziecki — w ie rn y  zasadni­
cze j l in i i  sw o je j p o l i ty k i — jesz­
cze raz  da l w y ra z  sw ej n iez łom ­
n e j w o li u re gu lo w an ia  spornych 
p ro b lem ó w  m iędzynarodow ych dro 
gą poko jow ą, d ro gą  roko w a ń . Po­
dobn ie ja k  i w  poprzedn ich no­
ta ch , w ystosow anych do rządów 
m oca rs tw  zachodnich w  spraw ie 
zw o ła n ia  ko n fe re n c ji m in is tró w  
spraw  zag ran icznych, Z w iązek Ra­
dz ie ck i w skazu je  w  nocie o p u b li­
k o w a n e j w  d n iu  w czora jszym  n ie . 
zaw odną drogę w iodącą do u t rw a ­
le n ia  p o ko ju .

W edług p ro p o zyc ji rad z ie ck ich  
o b rad y  k o n fe re n c ji m in is tró w  
spraw  zag ran icznych sk ład a łyb y  
się z dw óch części. W  p ie rw sze j, 
pośw ięcone j rozw ażaniu środków  
w iodącyeh do złagodzenia nap ię­
c ia  w  stosunkach m ię dzynarodo­
w y c h  (spraw a re d u k c ji i  u re g u lo ­
w a n ia  zb ro je ń , zakazu b ro n i ato­
m o w e j i in n ych  rodza jów  b ro n i 
m asow e j zagłady łączn ie z bom bą 
atom ow ą 1 w odorow ą , niedopusz­
czalności tw o rze n ia  baz w o jsko ­
w y c h  na  obcych te ry to r ia c h  i  n ie ­
dopuszczalności p ropagandy zm ie­
rza ją ce j do przyg o to w an ia  now ej 
w o jn y  św ia tow ej) w z ią łb y  udz ia ł 
p rze ds ta w ic ie l C h iń sk ie j R ep ub li­
k i  L u do w e j. Konieczność u d z ia łu  
p rze ds ta w ic ie la  C liln  L u do w ych  w 
te j części k o n fe re n c ji je s t oczyw i 
sta. C h in y  są przecież Jednym  z 5 
w ie lk ic h  m oca rs tw , n a  k tó ry c h  spo 
czyw a w spó łodpow iedzia lność za 
u trzym a n ie  po ko ju  na św iecie. 
Obecność C h in  L u do w ych  — n a j­
potężniejszego m ocars tw a az ja tyc ­
k iego — u m o ż liw iła b y  jednocześ­
n ie  rozw iązan ie  ta k  w ażnych dla 
po ko ju  zagadnień Jak poko jow e u- 
rcg u lo w a n ie  k w e s tii ko re ań sk ie j, 
p rzyw róce n ie  na rod ow i ch iń sk ie ­
m u  na leżnych m u  pra w  w  O rgan i­
za c ji N arodów  Z jednoczonych i 
w ie lu  in n ych  pro b lem ó w  da leko 
w schodn ich. “

W  D R U G IE J części sw oich obrad 
kon fe re n c ja  m in is tró w  spraw  

zag ran icznych za ję łaby się — w ed­
łu g  p ro p o zyc ji rad z ie ck ich  — p ro ­
blem em  n ie m ie ck im . Zarów no w  
sw ej os ta tn ie j nocie, ja k  i  w  no­
ta ch  poprzedn ich , rząd radz ieck i 
o k re ś li ł w y raźn ie  drogę w iodącą 
tlo u re gu lo w an ia  tego Kluczowego 
d la  sp ra w y  p o ko ju  w  Europ ie  p ro ­
b lem u .

Spraw a N iem iec będzie rozw ią ­
zana zgodnie z in te resa m i samego 
na rodu n ie m ie ck ie go i  w szystk ich  
p o kó j m iłu ją c y c h  na rodów , a zw ła 
szcza na rod ów  sąsiadu jących z 
N iem cam i, je ś li pow stan ie z jedno­
czone, dem okra tyczne, pokojow e 
państw o n ie m ie ck ie . T ak ie  pań­
s tw o  n ie m ie ck ie , jak ie go  u tw orze­
n ie  p rze w id yw a ł U k ła d  Poczdam ­
sk i. A b y  ta k ie  państwo n iem ieck ie  
pow stało , m ocarstw a zachodnie 
muszą zerw ać z p o lity k ą  fa w o ry ­
zow ania b y ły c h  h itle ro w c ó w , re w i 
z jo n is tó w  1 m ilita ry s tó w  n ie m ie c­
k ic h , z p o lity k ą  przekszta łcania 
N iem iec zachodnich w  arsena ł i 
bazę a g res ji. A b y  ta k ie  państwo 
n ie m ie ck ie  pow sta ło , m ocarstw a 
zachodnie muszą w yrzec się w o­
je n n y c h  u k ła dó w  z Donn i  P a ry ­
ża, p rze w id u ją cych  u tw orzen ie  
tzw . „ a r m ii  e u ro p e jsk ie j“  z h itle  
ro w s k im i gene ra łam i na czele i 
p o w ró c ić  do respektow an ia  tych  
u k ła d ó w  m ię dzyn aro do w ych , w  
k tó ry c h  zobow iązały się do po de j­
m ow an ia  w spó lnych z ZSRR k ro ­
k ó w  prze c iw ko  m ożliw ośc i no w e j 
ag res ji ze s tro n y  n ie m ie ck ie go m i- 
l ita ry z m u .

Rzeczowe, kon k re tn e , Jedynie 
słuszne propozye je  zaw arte  w  no ­
c ie  ra d z ie ck ie j do rządów  m o­
ca rs tw  zachodnich, odzw ierc ied la  
ją  dążenia w szystk ich  lu d z i uczci­
w ie  pragnących p o ko ju . Ic h  re a li­
zac ja p rzyczyn iła b y  się do osiąg­
n ię c ia  ta k  upragnionego przez na­
ro d y  Odprężenia w  s y tu a c ji m ię ­
dzynarodow e j. N aród po lsk i ze 
szczególną radością p rz y ją ł te  pro 
pozyc je  radz ieck ie , k tó re  dotyczą 
poko jow ego u re gu lo w an ia  p ro b le ­
m u  niem ieck iego . R ea lizacja ty ch  
p ro p o zyc ji w zm o cn iłab y  bow iei 
bezpieczeństwo naszej o jczyzn y . 
M iłu ją c e  p o kó j na rod y , a wśród 
n ich  i ńa ród p o lsk i, n ie  będą szrzę 
dz ić  w y s iłk ó w  d la  popa rc ia  do n io ­
s łych  p ro p o zyc ji w ie lk ie g o  K ra ju

Rozkaz
Marszałka
Gułganina

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bezpieczeństwa na rodów . Jedno­
cześnie na ród rad z ie ck i, b io rąc 
pod uwagę niebezpieczeństwa agvc 
s ji ze s tro n y  Im p e ria lis tó w , p rze ­
ja w ia  Stała troskę  o W szechstron­
ne um ocn ien ie  po tę g i ob ron ne j - 
c ja iis ty czn e j o jczyzn y .

S iły  zb ro jn e  naszego państwa, 
bezgranicznie oddane swem u na ro­
do w i. p a r t i i kom u n is tyczn e j i  rzą­
d o w i rad z ie ck iem u, s to ją  n ie ug ię ­
cie na s traży  w ie lk ic h  zdobyczy 
P a źdz ie rn ika  i  w y trw a le  dosko­
na lą  sw ó j ku n sz t bo jow y .

Na cześć święta ogólnonarodo­
wego Minister Obrony Zwiqzku 
Socjalistycznych Republik Radziec 
kich rozkazał oddać 20 salw ho­
norowych artylerii w Moskwie, w 
stolicach republik zwiqzkowych, 
jak również w Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku, Władywo- 
stoku I w miastach -  bohater­
skich: Leningradzie, Stalingra­
dzie, Sewastopolu, Odessie,

Związek Radziecki niezmiennie dążył i dąży
do zachowania i utrwalenia pokoju,

do uregulowania wszystkich 
rozbieżności międzynarodowych
Przemówienie Ministra Obrony ZSRR
Marszałka Związku Radzieckiego
N. A. Bulganina na defiladzie w Moskwie

Komunistyczna już  od 50 lat 
prowadzi masy pracujące na­
szej ojczyzny od zwycięstw*
do zwycięstwa. Mądre kierow­
nictwo Partii Komunistycznej
i  je j Komitetu Centralnego —
to decydujący warunek na­
szych sukcesów.

Pod sztandarem Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina 
śmiało i  pewnie idziemy na- 
iprzói świadomi. że> sprawa

PRZED defiladą na Placu Czerwonym w Moskwie jest niezwyciężona.
r , i ' n n  * * — — -Ł~‘- Tf—t— Ni ech żyje X X X V I rocznica

W ielkiej Październikowej Re-
i  minister Obrony ZSRR — Marszalek Związku 

Radzieckiego N. A. Bulganin wygłosi! następujące 
przemówienie:

rOWARZYSZE, żołnierze, tów powszechnego użytku 
marynarze, ”” “  '  “

wie!
Towarzysze oficerowie, 

nerałowie, i admirałowie!
Masy pracujące Związku 

Radzieckiego!
Drodzy goście z zagranicy!

wolucji Socjalistycznej!
Niech, żyje bohaterski narósł 

radziecki i jego waleczne 
s iły  zbrojne!

Niech żyje Rząd Radziecki
ge-

podoficer«- Realizacja tych ważnych uch­
wal już w ciągu najbliższych 
2—3 la t znacznie podniesie 
stopień zaopatrzenia ludności
w towary żywnościowe i  prze- . -  . .
mjratowe; podniesie poooui ■ etkich naszych zwycięstw! 
dobrobytu chłopstwa kołchoz©

W  IM IE N IU  Rządu Ra- wego i  jeszcze bardziej wzrao-

LUDZIE PRACY zapoznam: 
się z tezami do dyskusji 
przed zjazdem PZPR.

Na zdjęciu : Agita tor
Tadeusz Kobza z Zakładów  
Wytwórczych Aparatów Nis­
kiego Napięcia A-2 w  Łodzi 
czyta głośno członkom bryga

Niech żyje Komunistyczna j dy im. Hanki Sawickiej tezy 
Partia Związku Radzieckiego, do dyskusji przyjęte przez 
inspirator i o  ‘gsnizator wszy-1IX  Plenum  KC. PZPR

• -’ * r (CAF).

dzieckiego i Komitetu Central cni nasze państwo radzieckie 
nego Komunistycznej P artii Właśnie dlatego masy pra 
Związku Radzieckiego witam cujące naszej o jczyzny powin 
was i składam wam życzenia ny wytrwale walczyć o nie 
z ’okaz | i X X X V I rocznicy Wie! przerwane wykonanie wskaż a 
k ie j Październikowej Re wolu- nych uchwal partii I  rządu 
c ji Socjalistycznej. aby doprowadzić tym samym

R OK obecny J-est rokiem do nowego, potężnego rozwoju 
nowych wielkich sukee- naszego rolnictwa, 

sów Związku Radzieckiego we W dziedzinie p o lity k i zagra 
wszystkich gałęziach gespodar Bacznej, jak to  wiadomo, z 
k i narodowej, nauki i ku ltury, niejednokrotnych oświadczeń 
W  roku tym naród radziecki naszego rządu. Związek Ra- 
jeszcze ściślej zespolił się wo- dziecki niezmiennie dążył i d-j 
kó ł partii komunistycznej i  je j ży do zachowania i utrwalenia 
Komitetu Centralnego, wokół pokoju. do uregulowania 
swego rządu. Jeszcze bardziej wszystkich rozbieżności między 
okrzepła przyjaźń narodów na- narodowych.
Iszego wielonarodowego kró- r P Y M  właśnie celom 6łużą 
ju . Państwo radzieckie umocni A znane propozycje rządu 
Iło się jeszcze bardziej w roku radzieckiego w sprawie środ- 
¡tym, również nasi przyjaciele ków złagodzenia napięcia mię- 
zagranicą — kraje obozu de- dzynarodowego. W odpowiedzi 
mokratycznego na zachodzie i na te  propozycje, ze strony 
na wschodzie osiągnęły wiel- mocarstw zachodnich wysuwa- 
kie sukcesy w budownictwie ne są zwykle różnego rodzaju 
gospodarczym i kulturalnym , warunki wstępne, nie dając© 

W  rezultacie, nasz obóz ®o- się w rzeczywistości pogodzić 
cjaliamu i demokracji stał się z- interesami utrwalenia poko 
jeszcze silniejszy i potężniej ju  i bezpieczeństwa międzyna- 
szy rodowego. Na terytorium  wie-

Maey pracujące Związku to państw europejskich w pob- 
Radziećklego w ita ją dziś swe 11 żu granic Związku Radziec- 
ogólnonarodowe święto pań- kiego i  kra jów demokracji lu - 
stwowe — X X X V I rocznicę dowej tworzy się coraz to  no- 
W ielkiego Października w at- we amerykańskie bazy wojsko* 
mesferze nowego entuzjazmu w'e* Prasa zagraniczna zatniesz 
politycznego i entuzjamu pracy. cza wciąż wiadomości o  ćwiczę 
zwłaszcza w związku z ostatni- niaeh i  manewrach wojsk agre 
mi uchwałami partii i rządu w sywnego bloku p©łnocnoatlan- 
6prawie dalszego rozwoju ro i- tyckisgo, odbywających się 
nictwa i  nowego 'w ielk iego reguły pod dowództwem 
wzrostu produkcji przedmie- rałów amerykańskich.

W  tych warunkach

i gene-

Defilada 
w  M oskw ie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wojskowych — artylerzyści, czół 
giści, inżynierowie i inni. Na 
Plac Czerwony wkraczają mary-, 
narze. Powiewa na wietrze biało 
błękitny sztandar Radzieckiej 
Marynarki Wojennej, czuwają­
cej bacznie "na straży morskich 
granic państwa radzieckiego. Za 
nimi defilują uczniowie szkoły 
oficerskiej im. Rady Najwyższej 
RFSRR, oddziały wojsk ochrony 
pogranicza. Goście na trybunach 
witają gorąco wychowanków 
szkół wojskowych im. Su worowa 
i Nachimowa.

Słychać m ia ro w y  w a rk o t m oto­
ró w , N a P lac C zerw ony w kracza 
s łynn a  tam ańska d y w iz ja  g w a rd y j. 
ska im . K a lin in a . Przez P lac Czer­
w o n y  przeciąga ją oddz ia ły  zm oto­
ryzow an e j p ie cho ty  V I  a r ty le r i i ,  
c iężk ie  rlz ia ła  i  haub ice  oraz m io ­
tacze m in .

Jednocześnie z de fllflad ą  w o jsk  
ląd ow ych  od by ła  się de filad a  s ił 
po w ie trznych . Z a sam olotem  do­
w ódcy d e fila d y  lo tn ic z e j, k tó re m u  
to w a rzyszy ły  c z te ry  pościgowce 
prze le c ia ły  nad C zerw onym  r ia -  
cem z. b łyska w iczn ą  szybkością 
pościgowce i  bom bow ce od rzu to -

ticze s tn icy  d e fila d y  w y ka za li do 
skonale w yszko le n ie  bo jow e , o- 
g rom ne zdyscyp lino w a n ie  i  wspa­
n ia ły  s topień zorgan izow an ia . O- 
be cn i na C zerw onym  P lacu goście 
d ta lt  gorąco o k ry ty c h  chw a łą  żoł 
le rzy  rad z ie ck ich .

PO zakończeniu defilady od­
była się wielka manifesta­

cja ludności pracującej Moskwy.
Imponująca 3-godzinna mani­

festacja, w której wzięły udział 
setki tysięcy ludzi pracy Mo­
skwy, stała się wyrazem niewzni 
szonej jedności Komunistycznej 
Partii, rządu radzieckiego i na* 
rodu, wyrazem dążenia ludzi ra­
dzieckich do pokoju i przyjaźni 
między narodami, ich gotowo­
ści do oddania wszystkich sił i 
energii twórczej wielkiej sprawie 
zbudowania komunizmu w Kra­
ju  Rad.

nasz
rząd nie może nie przejawiać 
należytej troski o  umocnienie 
naszych sit zbrojnych, aby za­
pewnić bezpieczeństwo pań­
stwa radzieckiego.

Arm ia Radziecka i M arynar­
ka Wojenna w roku bieżącym 
w dalszym ciągu doskonaliły 
swe szkolenie bojowe. Niedaw­
no zakończyły eię jesienne 
ćwiczenia» i  manewry wojsk 
A rm ii Radzieckiej, które  od­
by ły  «ię w różnych częściach 
naszego kra ju  W  tych manew­
rach i ćwiczeniach wzięły u 
dział wszystkie rodzaje wojsk 
lądowych, wojska lotnicze — 
desantowe, s iły  lotnicze i mor­
skie.

Ćwiczenia i  manewry prze­
prowadzone w rozmaitych wa 
runkach terenowych i  szkole­
niowych, wzbogaciły w dużym 
stopniu praktykę uczestniczą­
cych w nich wojsk i umożli 
w iły  sprawdzenie ich przygoto 
wania bojowego oraz umie­
jętności wykorzystania nowo­
czesnej broni w sytuacji zbli­
żonej do rzeczywistości bojo­
wej.'

Siły morskie zakończyły swe 
szkolenie rejsem okrętów wo­
jennych do portów Polski, 
Rumunii i Bułgarii w celu zło­
żenia przyjacielskich wizyt. 
Rejsy ,te zademonstrowały dos­
konałe wyszkolenie monskie na 
szych marynarzy.

Ćwiczenia i manewry do­
wiodły, żc nasze 6 iły zbrojne 
które przyswoiły sobie bogate 
doświadczenie w ie lkie j wojny 
narodowej i  które pomyślnie 
opanowują najnowocześniejszy 
sprzęt wojenny i nową broń, 
uzyskane dzięki trosce nasze­
go rządu I owocnym wysiłkom 
uczonych, inżynierów, kon­
struktorów i pracowników 
przemysłu, zdziałały niemało, 
aby podnieść swą gotowość 
bojową.

TOW ARZYSZE!
D O M Y Ś LN IE  kroczymy nu 

i * przód u o  komunizmu
l Nasza okry ta  chwała Partia

WIELKI PROGRAM 
ROZWOJU ROLNICTWA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Zagadnienie podniesienia tem podatkowe dla niektórych kate- 
pa rozwojowego produkcji roi- gorii gospodarstw, kredyty d la  
nej stoi już nie od dziś. Posta- mało i średniorolnych chłopów 
wionę zostało ono już na VII na cele hodowlane, na 
Plenum KC PZPR, jeonak jego upraw specjalnych i na I 
wskazania nie zostały w całej nictwo. 
pełni zrealizowane. T T  STRÓJ demokracji ludowej

Tezy „o  zadaniach rozwoju roi U  stwarza możliwości dotych- 
nictwa w latach 1954-55" zowie- CIt,s nie wykorzystane, podniesie 
rajg wszechstronnie przemyślany n¡a  produkcji rolniczej w indywi- 
program działania, wskaiujq na dualnych gospodarstwach chłop- 
dotychezascwe braki i błędy. Wy skich. Walka o pełne uruchomie- 
tyczajq drogę i ustalajq środki n¡e tych możliwości -  oto ważne 
dla likwidacji istniejqcych dyspro ¡ p¡|ne zadanie. Umacniać sojusz 
porcji i znacznego podniesienia robotniczo - chłopski, znaczy to 
produkcji rolnej. traktować ca łe  chłopstwo pracu-

Postawiony został postulat ge- jqce jako sojusznika kiasy robot- 
neralny: „Zwiększenia produkcji niczej i wspólnie z nim ograni- 
rolnej w ciqgu najbliższych 2 la t CIO¿ kułaka i tępić jego wyzysk 
o ok. 10 proc.“  -  więc osiqgnię- ¡ spekulację. Jedyna jednak dro- 
cie dwukrotnie większego tempa ea szybkiego rozwoju gospodar- 
rozwojowego, aniżeli było ono w ki rolnej prowadzi poprzez wzrost 
latach 1950—53. socjalistycznych form produkcji

W szczególności produkcja po rolniczej. Tylko spółdzielczość pro 
winna w tym czasie wzrosnąć o dukcyjna może na stałe i ostate- 
600 tysięcy ton zienyiiaków cznie zapewnić harmonijne pod-
0 5,7 procent, pogłowia by- noszenie produkcji rolnej w cd-
d ła  o 7 -1 0  proc., trzody chlew- powiedniej proporcji do rozwoju 
nej o 10-15 proc. Zadanie to produkcji przemysłowej i rosnqce 
jest trudne i wymagające wiel- go zapotrzebowania na produkty 
kiego wysiłku., Jest ono jednak żywnościowe i surowce rolnicze, 
w pełni realne i możliwe do Przeto dalszy rozwój zespołowych 
osiągnięcia pod warunkiem, że form gospodarki w rolnictwie sta- 
wszystkie wskazania zawarte w nowi nadal niezmienny kierunek 
tezach zostaną w ca łe j pełni wy naszej polityki. Już dziś spółdziel 
konane. _ _ czość produkcyjna iest poważ-

Chodzi mianowicie ©: rym czynnikiem w życiu wsi pol-
1) maksymalne wykorzystanie skiej, a chłopi —  spółdzielcy o- 

wielkich rezerw wzrostu produk- siągają z reguły znacznie wyższe 
c ji roślinnej, istniejących w indy plony (o 18 proc.) od gaspo- 
widualnych gospodarstwach chłop darstw indywidualnych.
skich; D la dalszego wszechstronnego

2) osiągnięcie dalszego wzro- rozwoju produkcji w Spóldziel-
stu i wszechstronnego rozwoju niach konieczne jest przede wszy 
spółdzielczości produkcyjnej; stkim zapewnienie szybszego

3) osiągnięcie dalszego rozwo- wzrostu hodowli, zwłaszcza bydła
ju  i podniesienia na znacznie rogatego, zwiększenie pomocy 
wyższy poziom organizacji pracy kredytowej dla nowowstępują- 
w PGR. cych członków spółdzielni, ścisłe

Wypełnienie tych postulatów przestrzeganie zasady material- 
możliwe jest jedynie przy współ- nego zainteresowania spółdziel- 
nym, jednoczesnym wysiłku i po- ców w osiąganiu wyższych wyni- 
mocy ze stronv państwa, admi- ków produkcyjnych, umacnianie 
nistracji rolnej, władz terenowych gospodarki finansowej spółdziel-
1 bezpośrednio zainteresowanych: ni.
chłopów pracujących, członków Wreszcie, jeśli chodzi o PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i pra- to rozw ój ich produkcji wymaga 
cowników PGR i POM. usprawnienia kierownictwa i or-

Pomoc państwa dla rolnictwa gan¡zac¡¡ wewnętrznej, stabiliza- 
wyrazi się m. in. w wydatnym cj, za|¿g priez poprawę warun- 
(o 45 proc.) zwiększeniu nakła- ków bytowych i kultu-alnych, lep 
dów inwestycyjnych na rozwoj siego wykorzystania spizętu me- 
rolnictwa, a w szczególności na chanicznego i zwiększenia mecha 
mechanizację, meliorację i bu- n¡I0Cj¡ pracy a wreszcie obniżę- 
downictwo gospodarcze, w znacz nia nadmiernych kosztów włas 
nym zwiększeniu dostaw srodkow nycb. 
produkcji (maszyny, nawozy sztu­
czne, materiały budowlane), w T I7  YKONANIE tych zadań w 
zwiększonej pomocy agrotechni- ’ V zakresie wzrostu produkcji 
cznej, w pomocy kredytowej i w rolnej wymaga wysiłku nie tylko 
poprawie zaopatrzenia wsi we ze strony chłopów pracujących, 
wszelkie artykuły konsumcyjne. spółdzielców i pracowników rol- 

Poniewaź gospodarstwa indy- nych, ale również, jak to stwier- 
widualne pracujących chłopów dzają tezy, radykalnego podnie- 
wytwarzają podstawową część sienią poziomu kierowania rolni- 
produkcji rolniczej, ponieważ w ctwem ze strony Min. Rolnictwa, 
gospodarstwach tych tkwią jesz- Min. PGR, Prezydiów Rad" Naro- 
cze największe rezerwy, przeto dowych oraz całego aparatu 
sprawa uruchomienia tych właś- Służby Rolnej, 
nie rezerw jest sprawą szczegół- W ielki program podniesienia 
nie doniosłą. W tym celu pań- produkcji rolnej jest sprawą nie 
stwo stworzyło dodatkowe bódź- tylko ludności wiejskiej. Jest on 
ce materialnego zainteresowania w równej mierze sprawą .ludzi 
chłopów pracujących w zwiększę miast. Jest sprawą całego naro- 
niu towcowości ich gospodarstw, du. Szybka bowiem i pomyślna 
Bodźce te -  to utrzymanie do- realizacja tego programu ozna- 
staw oboy/iązkowych w latach na cza radykalne zlikwidowanie do­
stępnych na dotychczasowym po- tychczasowych naszych trudności i

Akademia 
v ł Szczecinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. *)

szycia i w ielu innych artyku­
łów szerokiego użytku, celem 
coraz lepszego zaspokojenia 
potrzeb ludzi pracy.

Czcząc 36 rocznicę W ielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej mieszkańcy Zie­
mi Szczecińskiej — portowcy, 
hutnicy i stoczniowcy, chłopi 
i  inteligencja, tysiące ludzi 
pracy stanęło do współzawod­
nictwa październikowego, za­
ciągnęło w arty produkcyjne. 
W‘ walce o lepszą, większą i 
tańszą produkcję, robotnicy 
Szczecina czerpią przykłady 
i wzory od braci ze Związku 
Radaąeckiego. Ponad 5 tys. ro 
botników pracuje metodami 
Żandarowej, Kowalowa, Sta- 
chanowa i innych, oszczędza 
za przykładem L id ii Korabiel- 
nikowej.

Robotnicy PGR-ów i chłopi 
naszej wsi coraz bardziej zb li­
żają się do pełnego wykonania 
obowiązkowych odstaw dla 
państwa. 8  powiatów wykona­
ło już roczne plany odstawy 
zboża j e  ponad 90 proc., a 
reszta szybko się do nich zb li­
ża“ .

„ Im  obfitsze i  doskonalsza 
będą plony naszej pracy — 
>owiedział na zakończenie re­
feratu Franciszek Wachowicz 

— tym dostatnieisze będzie na 
sze życie, tym silniejsza bę­
dzie Ojczyzna, tym trwalszy 
będzie pokój, bezpieczniejsza 
i szczęśliwsza nasza przysz­
łość.

Zwycięstwo jest po naszej 
stronie, gdyż pracujemy i wal­
czymy pod sztandarem Mark­
sa, Engelsa, Lenina i  Stalina,
pod sztandarem W ielkiej Re­
w o lucji Październikowej“ .

Salę wypełnia grzmot okla­
sków, zebrani podejmują 
okrzyki na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, narodu ra­
dzieckiego i naszej Ojczyzny.

Następuje uroczysty mo­
ment dekoracji Krzyżami Za­
sługi 9 pracowników PKP. 
Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
Konstanty Pietkiewicz — dy­
rektor DOKP. W ik to r Folu- 
hicki, Ludwik Czech i  Stani­
sław Skotnicki — srebrne 
Krzyże Zasługi, a Gertruda 
Lawranowicz, Edward Koszmi- 
der, Jerzy Wasiluk, Tadeusz 
Dyczkowski i Czesław Sro­
czyński — brązowe. W imie­
niu Rady Państwa odznaczenia 
wręczył im przewodniczący 
Woj. RN ob. Gałka.

Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna, w której 
wzięli udział aktorzy szczeciń­
skich teatrów, chóry z ZZK i 
Szkoły Inżynierskiej, orkiestra 
Filharmonii Szczecińskiej pod 
dyrekcją Mariana Lewandow­
skiego. zespół pleśni i tańca 
ZBM oraz zespół tance z n v 
WSE.

REN

ziemie, mimo, żs dochodowość i przeszkód w  walce o systematy- 
wydajność tych gospodarstw na czny wzrost dobrobytu każdego 
skutek pomocy państwa znacznie z nas i pozwoli na coraz lepsze 
wzrośnie, rozszerzenie i korzyst- i pełniejsze zaspokajanie naszych włączając je j urządzenia do l i  
niejsze warunki kontraktacji, u lg i rosnących potrzeb* T. D. mii wysokiego napięcia.

CS

Elektrownia 
„ i i e c M s e
rozpoczęła pracę

y  B M „ w  36 rocznicę W ielr
^ k ie i Socjalistycznej Rewo­

lu c ji Październikowej rozpo­
częła pełną pracę edektrowrj.a 
„Mliechowice” , największy soo 
śród wybudowanych dotych­
czas w  naszym k ra ju  zakładów 
energetycznych. Um ożliw i ona 
pełniejsze zaopatrzenie hut i 
kopalń w  energię elektryczną 
oraz poprawi zaopatrzenie w 
prąd mieszkań ludz' pracy.

URUCHOMIENIA elektrow 
nf. dokonaj wiceprezes Rady 
M inistrów  P io tr Jaroszewicz,

V



K U R I E « , -  STBONA a

Pod sztandarem Lenina-Stalina
pod przewodem Partii Komunistycznej

-naprzód do zwycięstwa 
kom unizm u
Streszczenie referatu

K. i .  W 0R0SZYŁOW A
\vvjdoszonego na uroczystej akademii 
Moskiewskiej Bady 
Delegatów Ludu Pracującego 
poświęconej 36 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycznej

ko rzeczników polityki wrogości 
między narodami w celu przygo­
towania, nowej wojny.

Ustrój radziecki, który powstał 
przed 36 laty, wywiera z każdym 
rokiem coraz większy wpływ na 
bieg historii świata. Zasady pro­
klamowane przez Rewolucję Paź­
dziernikową stały się dziś olbrzy­
mia, siłą, zespalającą potężny 
obóz socjalizmu i demokracji, 
porywającą do ofiarnej walki o 
wolność i postęp, nowe i nowe 
miliony ludzi pracy. •

T y  NI A 6 bm. odbyła się w Teatrze Wielkim ZSRR uroczysta 
akademia Moskiewskiej Rady Delegatów ludu pracującego z 

udziałem przedstawicieli organizacji partyjnych i społecznych o- 
rc;z Armii Radzieckiej, poświęcona XXXVI rocznicy Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej. Referat na akademii wygło­
sił K. J. Woroszyłow.

’ Z każdą rocznicą Wielkiego ku Socjalistycznych Repuolik Ra- 
Października coraz dobitniej wy- dzleckich. Ten braterski, niewzru- 
stępuje przed całym światem po- szony sojusz narodów ZSRR to 
tęźna twórcza siła zwycięskiego źródło niezwyciężonej siły wielo- 
socjalizmu. Naród radziecki wita narodowego państwa radzieckie- 
XXXVI rocznicę W ielkiej Paździer- go. 
nikowej Rewolucji Socjalistycznej
wielkimi sukcesami we wszystkich W dalszej części swego refera- 
dziedzinach budownictwa gospo- \u K> J- Woroszyłow podkreślił 
darczego i kulturalnego. Sukce- kon.'ecznosc dalszego umacniania 
sy te są dumą mas pracuiących Pans*wa radzieckiego, dalszego 
całego świata, które w Związku wzmocnienia sił zbrojnych ZSRR, 
Radzieckim widzą ostoję pokoju i s$°jclcyc'1 na straży pokojowej, 
niezawisłości narodowej, wielki tworczei  pracy miłujących pokój 
wzór walki o lepszą przyszłość narodow radzieckich.

6 LISTOPADA 1953 r. odby­
ła się u» Warszawie uroczysta 
akademia dla uczczenia XXXVI 
rocznicy Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej.

Przewodniczący Rady Pań- kratyczny ruch' chłopski, wal 
stwa Aleksander Zawadzki za- czący o ziemię, narodowo-wyz 
gaja akademię. (CAF) woleńczy ruch narodów.

ludzkości.

„C iężką stratą d la  p a r ti i,  d la  na­
rodów Z w ią zku  Radzieckiego, d la  
całej postępowej ludzkośc i — po­
w iedzia ł K . J. W oroszyłow  — była 
w  m in ionym  ro k u  śm ierć naszego 
W ie lkiego Wodza, genia lnego do­
wódcy — Józefa W issarionow icza 
Stalina.

Przez 30 la t  po śm ie rc i W. I. Le ­
nina, J. W. S ta lin , k tó ry  zdoby ł so 
ble powszechne uznanie 1 bezgra­
niczne zaufanie na rodu i  p a r tii,

RADZIECKA 
POLITYKA POKOJU

ZSRR prowadził I prowadzi po­
litykę zachowania i utrwalenia 
pokoju na całym świecie, polity­
kę rozwijania dobrosąsiedzkich 
stosunków ze wszystkimi krajami, 
rozwijania i zacieśniania między­
narodowych stosunków gospodar­
czych.

Przypominając niektóre wnioski 
z wojny koreańskiej K.. J. Woro-

zgodnym g ron ie  sw ych w ie rn ych  szyłow podkreślił, że wypadki w 
w spó łpracow ników , p ro w a dz ił n ie - Korei dowiodły, iż narody Azji 
ugięcie p a rtię  i  k ra j drogą le n i- zdecydowane są bronić swej w ol 
nowską. W ciągu ty c h  la t, pokonu ności narodowej i niezawisłości 
Jąc nieznane w dzie jach trudnośc i, 
k ra j nasz w bo jach w y ró s ł w  po­
tężne m ocarstw o socja listyczne. Z 
n iebyw ałą m ocą w y z w o liły  się s iły  
twórcze naszego narodu, rzeczy 
wistego tw ó rcy  h is to r ii,  bu do w n i­
czego nowego, kom unistycznego 
społeczeństwa“ .

nie dopuścić do stworzenia na 
Dalekim Wschodzie ogniska no­
wej wojny światowej.

„ Im p e r ia liś c i — pow iedz ia ł K . J. 
W oroszy łow  — w in n i pogodzić się 
z p rawdą, że daw no m inę ły  
sy» gdy m og li bez przeszkód rzą­
dz ić  u ja rzm io n ym i na rodam i k ra  
jó w  ko lo n ia ln ych  i  zależnych. W 
h is to r ii ty ch  narodów  na stą p ił za-

Partia komunistyczna, stworzo­
na i wychowana przez genialne­
go Lenina i kontynuatora jego sadniczy w zrost. N arody A z j i  chcą 
nieśmiertelnego dzieła -  W ielkie *>yć w  całe j pe łn i panam i sw ej zie 
go Stalina, silną bezgraniczną m i i  swego losu“ .

p° r* “. . i_ „  znaczenia, jakie dla sprawy po-do nowych zwycięstw w walce o . .  _  . f . J:
komunizm. SUa żywotna je) polity ko' “  ™r Chmsk.ej Re
ki polega na tym ie  y!yrażaiqc P“ bl' k‘ J -“ d°«»*i. ‘ * 9 °  » '• lkle? °

,ao . PpUM1* pintksztołcanic, Azji
naukowej 

obiektywnych praw rozwoju spo­
łecznego.

Wielkie są sukcesy gospodar­
cze ZSRR. Plan trzeciego roku 
pięciolatki wykonywany jest po

ognisko nowej wojny światowej, 
K. J. Woroszyłow twierdził, ż mo 
carstwa imperialistyczne nie po­
rzuciły jednak swych szaleńczych 

, lvig ill, P^nów ujarzmienia narodów
myślnie. Globalna produkcje prze Przez rozszerzenie swej agre 
mysłewa przekracza poziom 1940
roku w przybliżeniu 2,5 raza. Nie­
wątpliwe są również sukcesy w 
rozwoju ncuki i kultury socjali­
stycznej.

Sukcesy i w o ju  socja listycz-

W Azji imperialiści chwytają 
się wszelkich sposobów, by unie­
możliwić osiągnięcie porozumie­
nia w sDrawie Korei, w Europie 

gwałcąc swe własne zobo-
ne j gospodarki i  na uk i zapewniły wiązania, za wszelką cenę stara 
dalszy w zrost do b ro by tu  m a te ria ł-  ją się nie dopuścić do pokojo 
nego narodu radzieckiego, czego wego uregulowania problemu 
wyrazem jest. te  w ciągu ostat- niemieckiego, nie  dopuścić do 
nich 28 la t p ro du kc ja  a r ty k u łó w  stworzenia takich zjednoczonych, 
powszechnego u ży tk u  w zrosła w  pokojowych, demokratycznych i 
Związku Radzieckim  12-krotnie a suwerennych Niemiec, które sta- 
w  1353 ro ku  g loba lna p ro d u kc ja  łyby się czynnikiem utrwalenia 
a rtyku łów  powszechnego u ży tku  pokoju w  Europie, 
przekroczy poziom  przedw ojenne­
go 1340 ro ku  o 72 proc.

Partia Komunistyczna i Rząd 
Radziecki uważają za swe głów­
ne zadanie w dziedzinie polityki 
wewnętrznej troskę o dobro na­
rodu, o nieustanny wzrost dobro 
bytu wszystkich ludzi radzieckich, 
Powzięte ostatnio uchwały w tym 
właśnie zmierzają kierunku.

Ogromną zdobyczą Rewolucji

„M o cars tw a  zachodnie — pow ie­
dz ia ł K . J. W oroszyłow—w  deklara 
c jach  sw ych tw ierdza , że są za 
om ów ieniem  prob lem u n iem ieckie 
go z udzia łem  Z w ią zku  Radziec­
k iego. W  rzeczyw istości zaś fo rsu  
ją  one w sze lk im i sposobami ra ty ­
fik a c je  m ilita rys tyczn ych  uk ładów  
z Paryża i Bonn w łącza jących 
N iem cy zachodnie do agresywnego 
b lo ku  a tlan tyck iego . Jasne jest, 
że ra ty f ik a c ja  ty c h  uk ładów

Październikowej jest stworzenie m o illw U  p „ vwr6e „ i e „anoScl
państwa 
scementowało

wielonarodowego 
azieckiego, które 
na wieki przyjaźń narodów ZSRR. 
Narody radzieckie znajdują się 
r przededniu wielkiego wydarzę

N iem iec ja ko  dem okratycznego 
pokojow ego państwa“ .

Jeszcze bardziej zespolimy nasze wysiłki
z wysiłkami naszych przyjaciół radzieckich
®a dobra naszych narodów

dobra mte\ postępowe] ludzkościI dla
Referat członka K ( PZi R 
wiceprezesa Rady M in is trów

SI. JĘ0RYCHOWSKIEG0
na akadem ii w Warszawie

N

Radziecki niezmiennie stoi na 
stanowisku zakazu broni ma- 
sowego zniszczenia.

typuNo w e g o
międzynarodowe,

“ »«'j " " - ' “ -m  *■ ——  - - - - -  . » „ „ „ i -  u rz y a z io s c i, u k io  unos
S S fc  wszystkimi naroda

mi swnata po wyzwoleniu się

A  UROCZYSTEJ A K A D E M II w przeddzień 36 Rocz 
nicy W ielkiej Październikowej Rewolucji Socjalisty- 

była się onegdaj w Warsza\ .
KC PZPR, “wiceprezes Rady Ministrów Stefan Jędrychow- 
ski wygłosił referat, w którym stwierdził m. in.:

LA T  temu Komun i 
yczna Partia Zwią 

ku Radzieckiego połączyła się 
w jeden potężny rewolucyjny 
nurt- ogóinodamokratyczny 
rąeh na rzecz pokoju, demo

stosunki 
oparte

na równości, braterstwie i wza 
jemnej pomocy, jakie z i niej a 
tywy Związku Radzieckiego 
rozwinęły się pomiędzy kraja­
mi obozu pokoju, służą za 
wzór i przykład stosunków 
przyszłości, jakie  mogą istnieć

od imperializmu.

36
fikanych przez carat i  przewo­
dzący w tej walce rewolucyj*^ —j - — , , je  ue inoK rae ji urnow ej z n
ny ru c h  p ro le ta r ia tu  o ODaie- faszystow sk ie j, ty m  sam ym  am o­
n ie  w ła d z y  b u rż u a z ji  i  socja ż l iw i ł  masom lud o w ym  do jśc ie do 

rm «;v l i i-  w ład zy  w  tych  k ra ja ch , bezintere h z m , i p o p ro w a d z iła  m asy iu  scw nie pom agal w ic h  odbUdow ie. 
dOWe Z p ro le ta r ia te m  na czele a obecnie udzie la w szechstronnej 
do d e c y d u ją c e g o  s z tu rm u , w ła  i  różnorodne j pom ocy w  uprzemy.
, , J . . .  n U in n i-n il/ń a ; słowifemu naszych k ra jó w ,dza burzuazji i obszarn KO N aród po lsk i posiada szczególne 

ZOStala obalona. Powstało piel' pow ody do Wdzięczności narodom  
Wfizp w dziełach państwo ro- rad z ie ck im  za ich  pomoc, okazy-
, , , ¿ v__. „  w aną Polsce w  um acn ian iu  nasze-botnikow i  oh topów. g0 państwa i  w  naszym  po ko jo -

, vyym bu do w n ic tw ie . D z ięk i Rewo- 
36  lat, które minęły Od lu c j i  P a źdz ie rn ikow ej Po lska od- 

tego czasu, wypełnione były zyskała n iepodległość po p ie rw sze j 
te r  s iw a  w o jn ie  św ia to w ej. Zw yc ięska A r -  ptiarną i pełną bohaterstw m ia  Radziecka w  Czasie d ru g ie j 

walką narodów radzieckich o w o jn y  św ia tow ej u ra tow a ła  nasz 
’ utrwalenie zdobyczy rewolu- ra ro d  przed fizyczną  zagładą i  wy

ZSRR udzieli Polsce 
dużej pomocy

w dziedzinie naukowe -  technicznej
Komunikat o sesji polsko - radzieckiej 

komisji współpracy naukowo-technicznej
W  TYCH dniach odbyła się w  Warszawie kolejna sesja 

polsko - radzieckiej kom is ji współpracy naukowo- 
technicznej między ZSRR a Polską Rzeczypospolita Ludo­
wą. Komisja rozpatrzyła aktualne zagadnienia współpracy 
naukowo technicznej między obu k ra jam i i  podjęła wza­
jemne zobowiązania.

zbudowanie ustroju so­
cjalistycznego, o  zniweczenie 
raz na zawsze możliwości re­
stauracji kapitalizmu. W cią­
gu tycli lat międzynarodowa 
imperialistyczna burżuazja. 
przerażona zwycięstwem pfole 
tariatu w 1/6 części, świata, 
nie ustawała w wysiłkach, aby 
odwrócić bieg historii, zdusić 
państwo radzieckie, przywrócić 
kapitalizm.

W szystkie te  ko le jn e  p ró b y  i  in ­
t r y g i zostały pokrzyżow ane dz ię k i 
n ieustannem u w zrostow i s ił na ro­
dów radz ieck ich, dz ię k i konsek­
w en tn ie  po ko jo w e j p o lity ce  zagra­
n iczne j Z w ią 7k u  Radzieckiego, 
dz ię k i w alce mas pracu jących  ca. 
lego św ia ta  w  ob ron ie  po ko ju  i  w  
ob ron ie  Z w ią zku  Radzieckiego.

W rezu ltacie zw yc ięstw a Zw iąz-

7  G O D N IE  z
-^podpisanym

strony Związek Radziecki u - 
dz-ielt Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej pomocy technicz­
nej przekazując:
1 p ro je k ty  zakładów  chem icz­

n ych  i  p ro je k t fa b ry k i m ate ria  
tów  budow lanych,
2 ry s u n k i robocze najnowocześ­

n ie jszych  typ ó w  urządzeń 
h u tn iczych  i  energetycznych.

protokółem równlież umożliwi grupie spe- 
przez obie cjalistów radzieckich zaznajo­

mienie się z osiągnięciami uzys 
kanymii w  poszczególnych ga­
łęziach gospodarki narodowej.

Zgodn ie z zasadami, na k tó ry c h  
została oparta w spó łpraca na uko­
wo -techniczna m iędzy Zw iązk iem  
R adzieckim  i k ra ja m i de m okrac ji 
lud ow e j, udzie lanie pom ocy nau­
kow o - techn iczne j, ja k  rów nież 
przekazyw an ie do kum e n ta c ji tech

h ra b ia re k  do skraw an ia m e ta li, u -  n iczn e j: p ro je k tó w  zakładów  prze- 
rządzeń tran spo rtow ych  i  bu do w la  m yślow ych, fa b ry k , bu d yn kó w  
nych , ap a ra tu ry  i  p rzyrządów  d la  m ieszka lnych, urządzeń k u l-  
p rzem ysłu  to w a rów  masowego spo tu ra ln o  - soc ja lnych , rysu n kó w  i 
życ ia , ob liczeń, p ro d u k c ji maszyn i  l i ­
i i  dokum entac ję techn iczną .tech- rządzeń, apara tów  i  p rzyrządów , 

no lo g ii p ro d u k c ji ba rw n ików . op isów , obliczeń procesów techno-
prepa ra tów  fa rm aceutycznych , w y 
robów  ceram icznych i  in n ych , re ­
cep tu ry  d la  p ro d u k c ji w ita m in  i 
w yro bó w  cuk ie rn iczych.

7  W IĄZEK RADZIECKI
^przekaże  dla rolnictwa 

polskiego próbki nasion zbóż, 
roślin oleistych, strączkowych, 
warzyw i  innych roślin upraw 
nych, ponadto 9pecjaldśęt ra­
dzieccy udzielą konsultacji w 
dziedzinie podniesienia zdro­
wotności pogłowia zwierząt 
gospodarskich.
~ Protokół przewiduje również 
przeprowadzenie przez Zw ią­
zek Radziecki—zgodnie z proś­
bą strony polskiej — eksperty 
zy różnych projektów opraco­
wanych przez polskie biura 
projektowe.

Prócz tego Z w iązek Radziecki 
zaprosi specja listów  po lsk ich  na 
p ra k tykę  p ro d u kcy jn ą  w  zak ła­
dach przem ysłow ych i  w  b iu rach 
k o n s tru kcy jn ych , w  ins ty tu ta ch  
naukow o - badaw czych i  w  inn ych  
ins ty tu c ja ch  ZSRR, ja k  rów nież 
w yde leguje do P o lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j L u do w e j specja listów  ra ­
dzieck ich d la  udzie lenia na m ie j­
scu pom ocy techn icznej.

Polska Rzeczypospolita L u ­
dowa ze swej strony przeka­
że Związkowi Radzieckiemu 
dokumentację techniczną ~

odbyw a

Narody nia wierzą dziś sło­
wom, które nie znajdują potwier- ............... .

nia -  w styczniu 1954 roku minie dzenia w czynach. Otóż czyny kół dziedziny produkcji nfektó- 
300 iat od dnia zespolenia Ukroi rządzących mocarstw imperiali- l rych artykułów  przemysłu che 
ny z Rosją. Będzie to wielkie stycznych demaskują je  ca łkow i-. micznego. szklarskiego i  in - 
świąto wszystkich narodów Z wiąz ci« jąko przeciwników pokoju, ja ; nych gałęzi przemysłu, jak

Idąc na rękę 
kamienicznikom
rząd angielski
zamierza
podnieść komorne

*  w śród mas p ra cu jących  A n ­
g l i i  w yw o ła ła  w iadom ość o tym , 
że rząd b r y ty js k i zam ierza w k ró t 
ce przedłożyć Izb ie  G m in  do za­
tw ie rdze n ia  p ro je k t us taw y, prze­
w id u ją cy  podw yżkę kom ornego. 
W edług tego p ro je k tu , kam ienicz- 
n ic y  uzyska lib y  prawo znacznego 
podwyższenia kom ornego od 1 
styczn ia 1954 r.

J A K  podkreśla prasa b ry ty js k a , 
w c h w ili obecnej op la ta  kom om«’ 
go poch łan ia  oko ło 20 proc. zarób 
ków  lu d z i pracy.

„ D a ily  W orke r“  stw ierdza, żc 
podw yżką kom ornego zostanie dot 
k n ię ty c h  ponad 6 m ilio n ó w  lo ka ­
to ró w . D z ien n ik  zaznacza, ie  um o­
tyw ow a n ie  przez rząd podw yżk i 
kom ornego ..koniecznością przepro 
w adzenia rem on tów  dom ów “  jest 
oszustwem. A rgu m en t ten jes t je  
dyn ie  pre tekstem  dla  w yc iągn ię­
c ia  .jeszcze w ięce j p ieuiędzy z k i t  
szeńi loka to ró w  - na  rzecz kam ie- 
n iczu ików ,

zw o liła  go z o k ru tn e j n ie w o li fa ­
szystow sk ie j. Jeszcze w  czasie w o j 
n y  Z w ią zek  R adziecki dopom ógł 
do s tw orzen ia  A r m ii P o lsk ie j w  
ZSRR. W raz z A rm ią  Lu dow ą sta 
ła  się ona trzonem  odrodzonego 
W ojska Polskiego, k tó re  u bo ku  
b o ha te rsk ie j A r m ii  R adz ieck ie j 
w z ię ło  ud z ia ł w  rozg ro m ie n iu  w ro  
ga w  końcow e j faz ie  w o jn y .

Z w iązek R adz ieck i dopom ógł 
nam  w  odzyskan iu  p ra s ta rych  
ziem  p ia s tow sk ich  i  w  ustano­
w ie n iu  naszych g ra n ic  na Odrze 
i  N ysie łu ż y c k ie j. Z w iązek Ra­
dz ie ck i sw ym i w y s iłk a m i w  cizie 
dż in ie  um acn ian ia  p o ko ju , sw ym  
s tanow isk iem  w  spraw ie N iem iec 
— p ro w a dz i p o lity k ę , k tó ra  głę­
boko odpowiacła naszym  n a jb a r­
dz ie j żyw o tn ym  inte resom  naro­
do w ym , stanow i gw aranc ję  na­
szej «niepodległości i  bezpieczeń­
stw a naszych gran ic . 
W ice p rem ie r Jęd rycho w sk i oma­

w ia ją c  różnoi-akie fo rm y  w ie lk o ­
duszne j pom ocy ZSRR d la  nasze­
go k ra ju  stw ierdza , że w  sw iecieP — ,. . . *.snr, rnHłaillk u  Radzieckiego nad h itle ro w sk im  k a p ita lis tyczn ym  za tego rodza ju  

-  _______ i ¡»n nń .lrłm  m11lt.arvz- .* .............. . 1—„ila lic tU A in Afaszyzmem  i  jap oń sk im  m ilita ryz - 
mem  masy ludow e zdo by ły  w ładzę 
w  szeregu k ra jó w  E u ro py  i  A z ji, 
pow sta ł po tężny obóz po ko ju , de­
m o k ra c ji i  soc ja lizm u, rozciąga­
ją cy  się od zachodnich g ra n ic  Cze 
chos low acjl aż do w ybrzeży Ocea­
nu  Spokojnego.

N a u k i I I  w o jn y  św ia tow ej m e 
na uczy ły  jed na k , ja k  w idać, rozu 
m u im p e r ia lis tó w  am erykańsk ich , 
k tó rz y  opętan i, ja k  poprzedn io H it  
le r , dążeniem  dó panow ania nad 
św iatem  i  n ie  po m n i jego losu, raz 
jeszcze u s iłu ją  m ontow ać agresyw 
ną w o jn ę  p rzec iw ko Z w ią zkow i 
Radzieckiem u i  k ra jo m  dem okra­
c j i  ludow e j.

N arody św ia ta  coraz le p ie j rozu ­
m ie ją  is to tę  w ro g ie j p o ko jo w i 
a k c ji Im pe ria lis tów . Św iadczy o 
ty m  potężn ie jący z każdym  ro-

us iu g i ko n ce rn y  kap ita lis tyczn e  
każą sobie n ie /.w yk le  s łono p ła c ie  
przez d łu g ie  la ta . a k ra j,  k tó ry  
o trz y m u je  tego rod za ju  ¿pom oc , 
w pada w  zależność gospodarczą od 
w ie lk ic h  m on op o li k a p ita lis tycz ­
nych . Z w ią ze k  R adziecki dz ie li się 
z na m i n ie od p ła tn ie  na jno w szym i 
osiągn ięc iam i sw o je j przodu jące j 
n a u k i i  te c h n ik i. O bok pom ocy i  
w spó łpracy  gospodarczej 1 nauko ­
w o  -  te chn iczn e j ro z w ija ją  się 
w spó łpraca i  w ym ia na  ku ltu ra ln a .

W sercu W arszaw y w yro s ło  wspa 
n ia łe  dzie ło a rch ite k tó w  i  budow ­
n iczych  rad z ie ck ich , da r na rodów  
rad z ie ck ich  d la  naszej s to licy , ży­
w y  sym bol pog łęb ia jące j się a 
każdym  ro k ie m  p rz y ja ź n i po lsko- 
rad z ie ck ie j -  Pałac K u ltu ry  i  N au 
k i  im . S ta lina . W łaśnie w  przede­
d n iu  W ie lk ie go Św ięta

k ie m  św ia to w y  ruch  w obron ie po gm ach pa łacu z.ostat uw ieńczony
k o ju , k tó ry  coraz sku teczn ie j de- z łocistą ig licą , 
m asku je podżegaczy w o je nn ych  1

E c T S ■ S M E 0'  M  ARO b polski j « t  bezgra
± *  niczme wdzięczny naro- 

W ciągu 36 lat budowni- dom radzieckim za ich głębo- 
ctwa socjalistycznego władza ką przyjaźń i bezinteresowną 
radziecką przekształciła dawną pomoc we wszystkich dziedzi* 
zacofaną Rosję carską w po- nach. Masy pracujące Polski 
tężne mocarstwo przemysło- zdają sobie sprawę, ze naj- 
we. Dzięki ogromnym osiągnię lepszą formą, najlepszym wy* 
cióm w dziedzinie wzrostu razem tej wdzięczności jest 
przemysłu ciężkiego. Związek wniesienie jak największego 
Radziecki może'obecnie nadal naszego własnego wkładu w 
rozwijając w szybkim tempie umocnienie obozu pokoju i  
przemysł ciężki, zwiększyć tern demokracji, przez rozwój s ił 
po rozwoju przemysłu lekkie-, wytwórczych naszego kraju, 
go i spożywczego, przyspie- umocnienie jego obronności, 
szyć wzrost produkcji rolnej, doprowadzenie ‘ do wzrostu 
a tym samym umożliwić 6zyb- dobrobytu i dalszego rozkwitu 
szy wzrost stopy życiowe! mas ku ltury naszego narodu. Dla- 
praicnjących. Zwrot w tym kie tego też polska klasa robotni- 
runku w polityce gospodar* cza. pracujący, ch łop i i m teli- 
czej Związku Radzieckiego z gencja rokrocznie czczą 
jeszcze większą wyrazistością Rocznicę W ielkiej Socja- 
unaoczni masom pracującym li6 tycznej Rewolucji Pa zdzier­
ca lego świata przewagę ustro- nikowej czynem produkcyj- 
¡u eoc lal ¡stycznego nad coraz nym. podejmowaniem i realiza-' 
bardziej gnijącym i szamocą- c ją  socjalistycznych zobowią- 
cym się w szponach ogólnego zań. Dlatego też Miesiąc P o  
kryzysu ustrojem kapitalisty- głębienia Przyjaźni Polsko- 
czńym. Radzieckiej, wiążący się z

dniem 7 listopada, polskie ma 
Budując swoją potęgę gos- 6y pracujące starają 6ię wyko* 

podarczą. umacniając silę 6wo rzystać dla jak  najlepszego 
jego socjalistycznego państwa, poznania i przyswojenia sobie 
narody radzieckie zbudowały radzieckich metod' pracy, o* 
Jednocześnie mocne podstawy Ciągnięć radzieckiej nauki I  
obrony kraju. Bomba atomo techniki, dla poznania przodu- 
wa 1 wodorowa w rękach jących ludzi radzieckich i ich 
Związku Radzieckiego jest dla w ie lkie j kultury, 
świata zhawreniem od katastro w  dniu 38 Rocznicy Wiel- 
fy. Potęga militarna Związku kie j Socjalistycznej Rewolucji 
Radzieckiego ma na wskroś po Październikowej postanawia- 
kojowy charakter i  służy ce- my jeszcze bardziej zespolić 
lom obrony pokoju przed pod nasze wysiłki z wysiłkami na- 
żegaczami wotennymi. Pokojo szych przyjació ł radzieckich, 
wa polityka Związku Radziec- dla dobra naszych narodów I 
kiego nie zmienia swych pod- dla dobra całej postępowej lu- 
stawowych zasad; zarówno dzkości, dla zwycięstwa wiel* 
przed jak  i po ogłoszeniu o  kich idei Marksa, 
bombie wodorowej Związek Lenina ł Stalina.
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C Z A N O W N A  R edakcjo !
*®Co się sta ło z terenem?
W edług małego słow n ika  

M . A rc ta , te re n  —> je s t to 
przestrzeń ziem i, obszar 
g ru n tu , m ie jscowość, o k o li­
ca, przestrzeń stosowana al 
bo obrana do jakiegoś ce­
lu , m ie jsce będące w ido w ­
nią zdarzenia.

Tym czasem  słyszę coraz 
częściej, że ktoś w y je ch a ł 
w  te re n , w ró c ił z te renu, 
b y ł w  te renie , w yb ie ra  się 
w  te ren itp .  N ie  dość na 
ty m , te renow e d z iw y  m no­
żą się i  rosną. M am y ju ż  
urzędy te renow e, na w e t 
przem ysł te renow y, o czym  
słę dow iedzia łem  z ogłoszeń 
w  prasie szczecińskiej.

Proszę m i w y tłum aczyć , 
skąd się to  w szystko w z ię­
ło . — S ta ry  pro feso r (Szcze 
cin).

W ZIĘ ŁO  się przypuszczał 
n ie  stąd, że rozw ó j języka  
n ie  nadąża za szybk im  roz­
w ojem  ad m in is tra c ji.

K ie d y  z ja w ia  się nowe 
po jęcie , a b ra k  nam  słowa 
na jego tra fn e  określenie, 
nada jem y wówczas nazwę 
tym czasową, k tó ra  zazw y­
czaj p rz y jm u je  się i  pozo­
sta je na sta łe (o i le  jes t w y  
godna w  użyciu ).

W  ty m  w ypa dku „p o je ­
chać w  te re n “  znaczy: po­
jechać z pew ną m is ją  poza 
obręb m iasta , w  k tó ry m  
zna jdu je  się urząd.
T rzeba przyznać, że zw ro t 

„po je cha ć w  te re n“  jes t 
zw ięz ły , treśc iw y , m e ra z i 
zb y tn io  naszych uszu. A  po 
n iew aż pozwała nam om i­
nąć d łu g ie  om ówienie, stał 
się przez to  w ygo dn y  i 
prawdopodobnie zyska p ra ­
wo by tu .

Co do „u rzęd ów  tereno­
w ych “  i  „p rze m ys łu  te reno 
wego“ . to  is to tn ie , okreś le­
n ia  te n ie  sa gładkie , an i 
ła tw o zrozum ia łe , w arto  by  
je  w łęc poddać ocenie 
znawców.

2Ę m £ Mm n m m

Słuszna pretensja
Jesteśmy uczniami IX  klasy 

Ogól. 11-letniej Szkoły ¡Mę­
skiej j. nie możemy powiedzieć, 
żebyśmy m ie li za dużo czasu.

Dyrekcja kina 
„P ionier“  jest 
Widocznie inne­
go zdania. 
Film  „Dziew­
czyna u źródła“  
według progra- 

^ mu powinien 
był rozpocząć 

J się o godz.
15., a wyświe­
tlono go z jed­

nogodzinnym opóźnieniem. Na 
nasze zapytanie kiedy f ilm  się 
zacznie pracownicy kina „P io  
nięr“  odpowiadali — ,, zaraz, 
za 5 minut“ . Takich zaraz i  po 
5 m inut uskładało sie aż na ca 
łą godzinę.

Tak nie powinno być. my 
nie mamy czasu na wyczekiwa 
nie pod drzwiami kina.

Uczniowie IX  klasy.
Racja.

Kie tyHco osobiste
D  UBLICZNE b iblioteki miej 

sicie są przeznaczone dla 
naszej wygody. Niestety nie 
wszystkie są prowadzone nale 
życie.

W bibliotece przy ul. Tar­
czyńskiego pomimo obfitości 

różnych książek 
bardzo często 
książek nie 
można wym ie­
nić. Personel 
niedba o biblio­
tekę, nie trosz 
czy się o to, 

czy wypożyczający oddaje 
książkę w  term inie. W katalo 
gu figu ru ją  dzieła, które  — 
gdy się je chce wypożyczyć 
— „zaginęły“ . Z wielotomo­
wych dzieł trudno otrzymać 
poszczególne kolejne tomy.

Ostatnio biblioteka  jest czę 
sto nieczynna w  godzinach u- 
rzędowych, a przez dwa tygo­
dnie w’ ogóle była zamknięta.

Czytelnicy b iblioteki 
z ul. Tarczyńskiego

Józef ste lm ach. — S k ie ru je m y  
In te rw en c ję  do M Z B M . O w y n i­
kach  zaw iadom im y- (1941)

Ludzie polskiego Odrodzenia

FILIP KALLIMACH
RZYMSKI wygnaniec, śoi 

gany przez inkwizycję 
papieską, F ilip  K a lli - 

mach, uchodząc do Polski za­
pewne nie spodziewał się, że 
w  dalekim £ obcym mu kra ju  
znajdzie nie ty lko  schronienie, 
ale i  przybraną ojczyznę, k tó ­
re j służyć będzie swą wiedzą, 
radą i  wszechstronną działalno 
śdą polityczną i  kulturalną.

300 tys. złotych 
zaoszczędzili
pracownicy d?iału 
ruchu towarowego
i spedycji PKS-«

PRACOWNICY PKS-u dział 
Y ruchu towarowego i dział 

spedycji, realizując zobowiąza­
nia dla uczczenia XXXV! rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
wykonali roczny plan 29 ub.m.

Dział ruchu towarowego w 
10!,5 proc.

Dział spedycji w 100,1 p(oc.

Do przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu, p rz y c z y n ili się: p racow nicy 
dz ia łu ru c h u  tow arow ego: K az i­
m ie rz  K A S P R Z A K , 244 proc., K a­
z im ie rz  S R ED N IA W A, 187 proc 
no rm y, M arian  W ŁO S EK, 16« proc. 
M a r tin  Z IE L IŃ S K I, 182 proc. W i­
to ld  Ż A K , 167 proc., Leon STEN- 
CEL, 161,9 proc., W łodz im ie rz  DU- 
B IK , 156 proc. i  w ie lu  innych.

W śród p racow ników  prze ładun­
kow ych , w y ró ż n il i się: Józef Z IE ­
L O N K A , 197 proc. no rm y, S tan i­
sław  Ż Y D A K , 192 proc,, Szyja 
R A C H M IŁO W IC Z , 194 proc., A d o lf 
2 E K , 188 proc. i  w ie lu  inn ych .

Oszczędność uzyskana przez 
przedterminowa wykonanie pla­
nu wynosi 309 tys. złotych.

A. BOBKO
korespondent zakładowy

Akademia
w Pałacu Młodzieży
W  NIEDZIELĘ o godz. 10 

odbędzie się w szczeciń­
skim Pałacd Młodzieży uroczy­
sta akademia poświęcona 
XXXVI rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej. Jest to 
również druga rocznica nadania 
Pałacowi imienia Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. W 
akademii wezmą udział dele­
gaci ' poszczególnych gabine­
tów Pałacu oraz przedstawicie­
le szkół podstawowych Szczeci­
na.

W części oficjalnej dyrektor 
Pałacu, Dejnarowicz wygłosi 
krótkie słowo wstępne, naświet­
lając znaczenie ̂ Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej dla klasy ro­
botniczej całego świata, a szcze­
gólnie dla klasy robotniczej Pol­
ski. Przedstawiciel młodzieży Pa­
łacu, członek gabinetu harcerskie 
go, Berner złoży podziękowanie 
klasie robotniczej i rządowi pol­
skiemu za opiekę, jaką otacza 
pzczeciński Pałac Młodzieży, Ber 
ner podsumuje również wyniki 
zobowiązań październikowych 
poszczególnych gabinetów Pała­
cu oraz odczyta treść telegra­
mu, wysłanego do Pionierów 
Pałacu Młodzieży w Moskwie.

Na część artys tyczną złożą się 
w ys tęp y  na jlepszych zespołów 
szkół podstaw ow ych Szczecina. 
M iędzy in n y m i w ys tąp i 50-osobo- 
w y  chó r dziecięcy szkoły TPD  n r  7 
z „P leśn ią  o W ołdze“ , oraz przed­
szko lak i n r  l  z  recy ta c jam i zbio­
ro w ym i 1 ta ńcam i rad z ie ck im i, (h)

Plan roczny wykonany
WCZORAJ sklepy spożyw­

cze MHD w Szczecinie wykona­
ły plan roczny!

Ten poważny sukces uzyska­
ła załoga MHD art. spożywcze 
przede wszystkim dzięki wyko­
naniu zobowiązań październiko­
wych. t(n)

Kallimach, syn • weneckiej ro 
dżiny mieszczańskiej Buona- 
ccrełrich. urodził się w  San Gi 
mignamo w  r. 1437, w  dobie naj 
większego w  dziejach ku ltury  
ludzkiej przewrotu, zwanego 
Odrodzeniem. Ruch ten rozpo­
czął się jak  wiadomo właśnie 
•we Włoszech, gdzie naj wcześ­
n ie j zaczęła slię rozwijać wczes 
no-kapćtólistyczna produkcji! 
towarowa, wypierająca feudal 
ny sposób wytwarzania, gdzie 
również najwczęśniej wystąpi­
ła nowa przodująca siła spo­
łeczna — mieszczaństwo.

Po nieudanym spisku 
— schronienie w Polsce

[ 7 IL IP  Kallimach uznając 
*- głoszone wówczas zasady 

materializmu naturalistyczne- 
go Vałli, oraz świecka filozo­
f ię  starożytną, zwalczał i  wy­
szydzał średniowieczną teolo­
gię i  scholastykę jako śmiesz­
ne £ martwe już przeżytki ni« 
mające prawa do godności nau 
ki.

Hołdując zasadom repubłi 
kańskim oraz dążąc do pro­
klamowania republiki rzym­
skiej zorganizowali oni sprzy 

, siężenie przeciwko powszech 
nie znienawidzonemu wrogo 
w i humanizmu i Odrodzenia, 
papieżowi Pawłowi I I .  Spi­
sek wskutek zdrady został 
zdemaskowany, a Kallimach 
jako główny jego uczestnik 
musiał uchodzić z Rzymu, by 
poprzez tułaczkę po obcych 
krajach tra fić  w  r. 1470 do 
Polski.

Decydującą klasą społeczną w 
Polsce było nie mieszczaństwo, 
lecz szlachta, która przyswajała 
sobie raczej bogate formy zew­
nętrzne Odrodzenia, aniżeli jego 
mieszczańską treść ideologiczną.

Toteż Kallimach, oceniając 
szkodliwość takiego układu sił 
społecznych w Polsce i zdając 
sobie sprawę z wynikającego 
stąd niebezpieczeństwa dla przy 
szłości państwa, w ciągu swej 
długiej, dwudziestopięcioletniej 
działalności doradzał osłabianie 
szlachty i możnowładztwa, wzmac 
nianie władzy panującego w 
oparciu o miasta oraz obronę 
chłopów przed samowolą szla­
checką. Faktem jest, że niena­
wiść, jaką żywił dla możnowładt 
twa i szlachty spowodowała, Iż 
nakłaniał króla do zniweczenia 
przywilejów szlachty, do zniesie­
nia sejmów oraz przekształcenia 
całej warstwy szlacheckiej w pła t 
nq armię.

Polityczny doradca 
Jagiellonów

JAKO polityczny doradca dwo 
ru Jagiellonów, Kallimach wy 

kazał zdumiewające wprost zro­
zumienie i wyczucie rzeczywistej 
racji stanu, w czym różnił się od 
opinii dworu i możnowładców, 
dla których interes kurii rzymskiej 
był bliższy aniżeli interes własne­
go kraju. Zdolności polityczne 
Kallimacha ujawniły *ię w całej 
pełni szczególnie w związku z 
montowaną gorączkowo przez Wa 
tykan ligą antyturecką, której 
głównym żądaniem było narzuce­
nie Rosji katolicyzmu, środkiem 
do tego celu miało być zniszczę 
nie Turcji. Aby Wciągnąć Polskę 
do ligi, popieranej przez Austrię, 
Węgry i Wenecję, nuncjusze pa­
piescy rozwinęli cały znany im 
kunszt swych misternych planów 
i intryg. Poza niebezpieczeństwem 
czyhającym ze strony Habsbur­
gów, Kollimach, nie dostrzega­
ją c  żadnej korzyści dla Polski w 
organizowanej lidze, doradzał 
kńSIowi szczególną czujność 
ostrożność wobec dyplomacji pa 
pieskiej. Dla politycznego wzmóc 
nienia kraju Kallimach wysunął 
koncepcję przeciwną -  przymie­
rza Polski z Tuftją. M iało ono za 
bezpieczyć Polskę przed Austrią 
i Węgrami, pustoszącymi ziemie 
polskie z poduszczenia papieża.

Wysłany w r. 1477 do Wenecji 
jako ambasador Rzeczypospolitej, 
dzielnie bronił w pałacu dożów 
interesów i bezpieczeństwa swe­
go przybranego kraju, któremu 
Rzym i Wenecja próbowały na­
rzucić zgodę na przepuszczenie 
Tatarów w planowanej wyprawie 
na Turcję»

Serdeczna przyjaźń 
z Kopernikiem

D LANY polityczne Kallimacha 
* były często omawiane - roz- 

rząsane przy udziale Mikołaja 
''opernika i Łukasza Waczenro- 
He. z którymi wielk: humanista 
'trzymywał serdeczni przyja- 
cikie stosunki.

Wspólna antykrzyżacka po­
stawa była źródłem ich orien­
tacji na ojusz polsko-rosyjski 
skierowany przeciwko popiera­
nym prze: papiestwo Krzyża­
kom.
Poza działalnością polityczną 

Kallimach uprawiał również dzia­
łalność kulturalną. Pisał i tworzył 
wiersze łacińskie, elegie, ody i 
epigramaty. Opracowana przezeń 
biografia Grzegorza z Sanoka 
jest pierwszą, najdawniejszą b io­
grafią w naszej literaturze naro­
dowej, mającą już świecki cha­
rakter, w  przeciwieństwie do śred 
niowiecznej b iografii kościelnej.

Wpływ Kallimacha na okres 
Odrodzenia w Polsce był ogrom­
ny, o t a k i e  u m y s ł y  
j a k  K o p e r n i k ,  Ostro­
róg, Modrzewski pozostawały pod 
silnym jego działaniem. Zmarł 
dnia t listopada 1495 r. w  Kra­
kowie. Na pogrzebie jego wy­
stąpił cały niemal Kraków z se­
natem uniwersyteckim, piętnasto- 
tysięczną rzeszą scholarów oraz 
nieprzeliczonym tłumem pjebej- 
stwa miejskiego, wśród którego 
był najbardziej popularny i uwiel 
biany.

Z wyjątkiem przyjaciela, pod- 
kanclerza Drzenickiego, w kon­
dukcie pogrzebowym nię było 
an! jednego magnata i dygnita­
rza dworskiego, ćo dobitnie 
świadczyło o niepopularności 
Kallimacha wśród szlachty I mag 
naterii.

Trwałe zasługi Kallimacha dla 
postępu i kultury polskiej sq dziś 
w Polsce Ludowej w całej pełni 
ocenione, co znajdzie wyraz w 
uroczystym obchodzie 456-ej rocz 
nlcy jego śmierci.

Feliks Weber

Konkurs
pamiątkarski
„Przymorze“
organizuje
W oj. RN w Gdańsku

OS) Y D Z IA Ł  K u ltu r y  P rezyd ium  
W ojew ódzk ie j Rady N arodow ej 

w  G dańsku w  porozum ien iu  z M i­
n is te rs tw em  K u ltu ry  i  S z tuk i 
gan izu je  ko n ku rs  pa m ią tka rsk i 
pod nażwą „P rzym o rze “ . Celem 
kon ku rsu  je s t wzbogacenie tem a­
ty k i  przem ysłu artystycznego ele­
m en tam i zacze rpn ię tym i ze sztu­
k i  lud ow e j, zw iązanej z terenem  
Po lskiego W ybrzeża M orskiego, z 
■“ ■"“ ‘ 'isal-.“ **-

y c z r „ . . . . _____  ______
tyw ach  p ro je k ty  m ają  s łużyć jako
h is to rycznych . O parte na tych  n

w zo ry  pam ią tek d la  p ro d u k c ji .....
sowej 1 d la  a rty s tó w  in d yw id u a l­
nych.

K o n ku rs  podzie lono na dw a eta­
py. P ie rw szy — do 30 listopada 
b r . — przeznaczony je s t na przy ­
gotowanie pom ysłów  w ykon an ych  
w  rysu n ku  lu b  p ro w izo ryczn ym  
wzorze, z podaniem  ogólnego op i­
su, w ym ia ró w  i  proponowanego 
surowca. E tap ten zakończony zo­
stanie e lim in ac ja m i, w  k tó ry c h  
sąd konku rso w y dokona w ybo ru  
p ro je k tó w , us ta li nagrodę za n a j­
lepszy pom ysł i  za tw ie rd z i pod­
stawowe p ro je k ty  do w ykonan ia  
w zorów  n a tu ra ln e j w ie lkośc i, ssąćl 
kon ku rso w y przyzna poza ty m  za. 
pom ogi go tów kow e i  m ate ria łow e 
autorom  p rz y ję ty c h  p ro je k tó w , 
k tó rzy  W d ru g im  etap ie przystą­
p ią  do w ykon an ia  wzorów.

D ru g i etap kon ku rsu  ob e jm u je  
okres 3 m iesięcy od dą ty  przyzna­
n ia  ńagrod i  przeznaczony je ś t na 
w ykon an ie  w zorów  ściśle wg pro­
je k tó w  nagrodzonych lu b  za tw ie r­
dzonych przez sąd kon kursow y. 
E tap  ten zakończony zostanie rów . 
hleż e lim ih ac ja m i, w  k tó ry c h  sąd 
kon ku rso w y us ta li nagrodę za n a j­
le p ie j w yko n a n y  w zó r przez au­
to ra  pom ysłu , za w zó r wysoce ar­
tys tyczn y , a zarazem n a jko rzys t­
n ie jszy do w ykonan ia  w  p ro du k­
c j i  m asowej. Poza ty m  sąd kon ­
ku rso w y  us ta li wysokość honora­
r iu m  za w zo ry  p rzy ję te  do zaku­
pu.

U dzia ł w  kon ku rs ie  w z iąć mogą 
zarówno a r ty ś c i p la stycy, ja k  p la ­
s tycy  — am atorzy (p rzy  konsu lta ­
c j i  ogniska plastycznego lu b  Zw iąż 
ku  A rtys tó w  P lastyków ) i  a rtyśc i 
ltid ó W i.z  całego k ra ju .

Prace konkursow e opatrzone god 
łem , nadsyłać na leży dó W ydzia­
łu  K u ltu r y  P rezyd ium  W ojew ódz­
k ie j R ady N arodow e j w  Gdańsku 
k tó ry  udzie la też w sze lk ich  b liż ­
szych in fo rm a c ji w te j Sprawić.

...uczy s ię kapitan
K a p it a n a  a tamte, suo 

ny pamiętasz...? Co go 
nie puszczali na lepsze 

statki, bo był antyfaszystą? — 
Mówiłem  c i o n im ! — przypo­
mina m i bosman Hein.

ta k o w y  fSE
korzystają 
z dorobku

nauki
radzieckiej
\ \ l  PROWADZAMIE nowych 
v v socjalistycznych metod 

pracy wymaga aktywne! po­
mocy ze strony ekonomistów. 
Szczecińska Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna, specjalizująca 
się w  dziedzinie ekonomiki, 
organizacji i  finansów przed­
siębiorstw transportowych, 
prowadzi badania naukowe 
na terenie PKP. PKS i  żeglu­
gi śródlądowej. Naukowcy 
szczecińskie! WSE, opiera­
jąc się na dorobku nauki ra­
dzieckiej, opracowują racjo­
nalne metody organizacji Dra 
cy w  naszych przedsiębior­
stwach transportowych.

Większość naszych naukow 
ców zapoznała się z dorob­
kiem nauki radzieckiej w  cza 
sie swej stałej pracy na tere­
nie ZSRR lub w  czasie wyjaz 
dów na studia ekonomiczne 
do Moskwy.

Ogromną pomoc w pracy 
naukowej WSE stanowi boga 
ta lite ra tura  fachowa ZSRR. 
Duża ilość prac naukowych 
żostała przetłumaczona na ję 
zyk polski.

Wykorzystując bogate do­
świadczenie radzieckich przed 
siębiorstw transportowych o- 
raz obszerny dorobek nauko­
w y radzieckich uczonych, nau 
kowcy szczecińskiej WSE ma 
ją możność szybszego i ła tw ie j 
szego rozwiązywania tru d ­
nych zagadnifeń ekonomicz­
nych wyłaniających się w na 
szych przedsiębiorstwach tran 
sportowych. (E. T.)

Na Bałtyk
wyszedł
tylko Dar 4
HALLO  — tu  „D a r 4” ! 

Hallo — tu  „D ar 4” ! Sły 
szycte nas?

Przygłuszony przez szum i 
trzaski w  słuchawkach radio­
wych, głos szypra M A R IA N A  
LEWANDOWSKIEGO brzmi 
dumą i  radością.

— Fala jest dosyć duża, rzu 
ca nam i ja k  pieron, ale zało­
ga się trzyma. Grunt, że łowić 
możemy. Niedawno zrzuciliś­
my sieć po raz pierwszy. Wy­
ciągać będziemy za godzinę. 
Poza tym  wszystko w  porząd­
ku.

Onegdaj na łowiska Bałtyku 
wypłynął ty lko  jeden kuiter — 
, Dar 4” . Wszystkie inne pozo 
stały w  bazach- Załogi obawia 
ły  slię sztormu.

Rybacy z „D ar 4”  przodują 
w całej flocie rybackiej}. Do 
7 listopada zobowiązali się w y 
konać w  ‘ całości roczny plan 
połowów.

— Dziś pływa u nas. we flocie 
rybackiej NRD.

Spotkał jeden z naszych lug 
rów na Morzu Północnym. 
Znajomy sternik był tam ka­
pitanem. Um ówili się:

— Przyjedź do Rostocku — 
zachrapał głos sternika w  ra ­
diotelefonie — sam sie orzeka

I  pojechał. Na zielono.
Legalnie nie puszczali kapila 
nów do nas. Bali sie porówna 
nia. I  mój kapitan porówny­
wał. Nasze traw le ry i  tamte, 
naszych ludzi i  tamtych. I  sy 
tuację gospodarczą u  nas i po 
drugiej stronie. Nie wszystko 
mu się podobało. Jeg0 zda­
niem na lugrach należało
zmienić k ilka  szczegółów.

— No to napisz Wniosek ra ­
cjonalizatorski — powiedział 
mu dyrektor stoczni. — Jak 
masz rację, to pomysł zastośu 
jemy...

Starego aż zatkało. Jak to? 
On ma prawo mieszania się 
do spraw stoczni?

— Żadne sprątby stoćzfii — 
mówi mu dyrektor. — Nasza 
sprawy. Wspólne.... rozu­
miesz, co się u nas w  Repu­
blice zmieniło.?

— Stary zrozumiał, ale bez 
żony decyzji nie powziął. 
W rócił na zachód, Pogadał z 
żoną. Z kolegami się naradził. 
I  doszedł do wniosku, że sko 
ro u nas może zabierać głos 
we wszystkich sprawach, to 
i  niektóre bolączki dnia co­
dziennego szybko się usunie. 
I  przyjechał. Na stałe.

Jest u nas kapitanem r\a 
lugrze, którego m u  zazdrosz­
czą dawni koledzy na zacho­
dzie. I  uczy się. Stale się uczy.

Bo pomyśl — gdy był na 
zachodzie u nas nie było na­
wet stoczni. Ludzie się zeszli 
ze wszystkich stron i  plag 
był A plan m ów ił — że to 
Rostocku budować będziemy 
nie ty lko  flo tę  rybacką, ale 
dalekomorską. Żeby nam n ik t 
noża do gardła nie przysta­
wił, byśmy sami mogli popły­
nąć do innych portów na świe 
cie i  handlować jako rów n i z 
równym i. Cały niemal prze­
mysł stoczniowy w  Niem­
czech pozostał na zachodzie.

A nasz kapitan uczy sie od 
tych, co tu  zaczęli z niczego. 
Uczy się od brygadiera, który  
zaczął jako chłopiec do posy­
łek i  od swego własnego 
sternika, który ma patent ka 
pitana w ie lk ie j żeglugi, a 
jednak nie chce być kapita­
nem na lugrze, bo się jeszcze 
za mało zna na połowach.

— No i  co — argumentuje 
sternik — zrobią mnie kapita. 
nem. Poprowadzę lugier, a 
ryb  nie znajdę... Nie takich  
kapitanów potrzebuje Repu­
blika. Trzeba sie jeszcze 
trochę poduczyć.

Bosman Hein zaciągnął sie. 
zmrużył oczy i  obserwował 
lugier. k tóry  przecinał nasz 
kurs:

— O w ilku  mowa! To on. 
Głęboko siedzi w  wodzie, wra  
ca dwa dni przed planem.

Dobrze sie uczy nasź kapi­
tan z zachodu...

(tluńi-ek)

„ J A  N IE  dopuszczę do a w a rii“ ! 
— T a k ie  hasło zostało rzucone 
przez pra cow n ikó w  s łużby m anew ­
row e j s ta c ji P o rt -  C en tra ln y  w 
Siad za ZM P-ow cem  Tadeuszem 
Stępnia ze s ta c ji Dąbłe-SzczeciA. 
slde. Rea lizacja hasła je s t szcze­
gó ln ie  w ażna zwłaszcza te raz, w  
okresie przewozów  jes iennych.

Toteż hasło: „J a  n ie  dopuszczę 
do a w a rii“  w in n o  w tó ro w a ć  stu­
kom  biegnących k ó ł w agonów  1 
w in n o  b yć  pod ję te  przez w szyst­
k ic h  p ra cow n ikó w  kó le i w  SżCje- 
d n ie . do czegó w zyw a żalóga p ra ­
cow n ików  s ta c ji Szczecin -  P ó rt 
¡Centralny* (aflń
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Kierowcy 
RSW „Prasa“

K ie r o w c y  r s w  „Prasa14
— i  tysiące innych obywate 

l i  miasta otrzymało nagrody w 
rocznicę Wielkiej Rewolucji — 

za sumienną 
pracę', za przo 
downictwo w 
zawodzie, za 
pracę społecz­
ną. Mieczysław 
Wolejkowicz, 

kierowca „ Kuriera", Bronisław 
Głowacki i  Jan Wolczak, kierów 
ca i  mechanik „Prasy44, zostali 
nagrodzeni na akademii w „'Ku 
rierze". Ich sumienna praca 
przyczynia się do codziennych 
narodzin naszej gazety, która 
informuje o dobrej pracy milio­
nów ludzi w całym kraju.

Drobnostki
\ \ J  YREMONTOWANA hala 
' ł  sportowa cieszy nie tylko 

sportowców, ale wszystkich, kló 
rzy udają się tam na imprezy 

masowe. Cie-
________ _ szy i  zarazem

“Tftap smuci: zapom-
niano przezna- 

-  czyi miejsce
/WElŚCIEf na naklejanie

J I I 1 plakatów. Wy­
nik: nadal nisz 

czą się mury i  drzwi. Zapomnia 
no oznaczyć numerami wejścia. 
Wynik: każdy organizator ozna­
cza sobie jak chce i  niszczy 
drzwi.

Drobnostki —  gdy się o nich 
nie pamięta — niszczą dobre 
dzieło.

„Orli“ remont
1 AK ROBIĆ remont? Uczy 

.1 tego była restauracja „Pod 
Orłem" przy ulicy Sikorskiego: 
Trzeba pomalować okna, nnpi- 

. sać „remont" i

W tym roku należy zawczasu i lepiej

przygotować odśnieżenie
i „odbłocenle“  ulic w zimie

p A M IĘ T A M Y  zeszłe lala, a właściwie zimy: brnęliśmy ijęłoledź, powodu'ąca i 
1 w śnieg», stanęły tramwaje, nie było pługów śnież- f/ęśliw,e wypadki. Trzeba

nych. Potem nadeszły roztopy \ ulice Szczecina zamieniły 
się w bajora, po których można było kursować kajakami.

Jedna pokaźna śnieżyca d 
zorganizowała życie miast; 
Tysiące spóźnień do pracy 
za-ziębienia. sarkania. I to dla
tego, że żyliśmy na ..lasce 
przyrody“ .

Tego-roku taka sytuacja me 
powinna 6ię powtórzyć. Przy­
gotowania taboru tramwajowe

I  jaki będzie tego skutek? 
Czekamy — wraz z wszystkimi, 
którym tęskno za obiecanym ba­
rem mlecznym przy ulicy Sikor­
skiego.

niedzielne * 
imprezy sportowe

Godz, 9 -  ośrodek Szkolenia 
Szerm ierczego, a l. P iastów  — tu r ­
n ie j we flo ie c ie  k o b ie t i mężczyzn.

Godz. 9 — Strze ln ica  w  Dezrze- 
ezu — zaw ody s trze leckie o „ P u ­
char D ow ódcy G arn izonu“ .

Godz. to — l im a  spo rtow a — 
tró jtn ecz  s ia tkó w k i G w ard ia  
Gdańsk — B u do w la n i W roc ław  — 
S pó jn ia  Szczecin.

Godz. 10 — K ry ta  p ływ a ln ia , p i. 
O rla  B ia łego — k la s y fik a c y jn e  za­
w ody p ływ a ck ie .

Godz. l i  — S tadion w  S targa r­
dzie — mecz p i łk i  nożne j o w e j­
ść1* do I I I  l ig i  K o le ja rz  S targard
— K o le ja rz  Kępno.

Godz. i l  — H ala G W KŚ, u l. .Mic­
k iew icza — zaw ody bokserskie o 
m is trzostw o A k lasy G w ard ia  i  1*
— K o le ja rz  Stargard.

Godz. 14 — Bo isko w  Ś w in o u j­
ściu — mecz p i łk i  nożne j o w e j­
ście do A  k la sy  pom iędzy m ie j­
scowa G w ard ia  a S pó jn ia  M y ś li­
bórz.

Godz. 14 — S tadion w  D ąb iu — 
spotkanie p iłk a rs k ie  o w ejście do 
A  k la sy  K o le ja rz  I>abie — G w ar­
d ia  Łobez.

Got^z. 15.30 — Ośrodek szerm ier­
czy — fin a ły  tu rn ie ju  sżerm lercze- 
*o .

Godz. 15.39 — K r y ty  basen, ¿»I. 
O rła  B ia łego — zaw ody p ływ a ck ie  
o pucha r ZG A Z 8  pom iędzy aka­
d e m ick im i rep rezen tac jam i Pozna­
n ia  i  Szczecina.

Godz. 18 — Sala w  Stargardzie
— mecz p ięśc ia rsk i 0 m istrzostw o 
A  klasy S pó jn ia  S targard — 
CWKS.

Sprzedawcy,
u których 
lubimy kupuiać
WCZORAJ na akademii z 

okazji XXXVI Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­

dziernikowej w Dyrekcji MHD 
(art. spożywcze) zostały rozda­
ne nagrody najlepszym załogom 
sklepowym oraz poszczególnym 
sprzedawcom.

N A G R O D Y o trz y m a ły  następu ją­
ce załogi: skl. n r  60 w Z dro ja ch 
(załoga m łodzieżowa. k ie ro w n ik  
Czesław Budzyńsk i), sk l. n r  17 
p rz y  u l. M ick iew icza , (k ie r, F ran­
ciszek L ip iń s k i), sk l. n r  9 róg A r ­
m ii  C zerw onej i  Gen. Sw iercaew. 
skiego (k ie r . Lech Szm idt) oraz 
sk l. n r  5 p rzy  u l. Lang iew icza (za­
łoga m łodzieżow a, k ie row n iczka  
M aria  B łoch).

In d yw id u a ln e  na g ro dy  wręczono 
sprzedawcom  i k ie ro w n iko m  skle­
pów : Ire n ie  M ic h a ls k ie j (k ie r. 
sklepu n r  72 p rzy  p l. S ta lina ), Sta­
n is ła w o w i P o lako w i oraz H elenie 
Po lak (rów n ież ze sk lepu n r  72), 
B ro n is ła w o w i Puchaczow i (ze skl. 
n r  24 p rzy  u l. M osiężnej). E lżb ie ­
cie Z ym u ła  (sk l. n r  120 p rzy  u l. 
R ew o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j), H ele­
n ie  K o sow skie j (sk l. n r  37 przy  u i. 
Chm ielew skiego). N a ta lii L ip iń ­
sk ie j (skl. n r  116 p rzy  u l. Roose- 
ve lta ), W ła dys ła w o w i P lku le  ro ­
b o tn ik o w i fizyczne m u ze skl. n r  17 
i  Czesławowi P aśn ikow i ze sk l. 
n r  27 p rzy  u l.  B o i. K rzyw oustego 
róg u l. K ró lo w e j Jadw ig i.

T E A TR  P O L S K I -  „D a m y  i  H u- 
ża ry “  — godz. 19.15.
P on iedz ia łek  — nieczynny. 
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y -  ..Za 
ty c h  co na m orzu “ .
Poniedz ia łek  — nieczynny.
S A L A  Z B M  — ..Mecz O sobliw ośc i" 
w ys tęp  ilu z jo n is tó w  Nem o i R am i 
gani -  godz. 16.30 i  20. Poniedzia­
łe k

N em o i  R am igani — to  d w a j m i­
s trzow ie  i lu z j i ,  k tó ry c h  przeróż­
ne sztuczk i zręcznościowe oglądać 
będziem y na „M eczu O sobliw ośc i" 
organ izow anym  przez ARTOS w 
niedz ie lę  i  poniedzia łek w  sali k lu ­
bu ZBM .

COLOSSEUM — 
„M a ksym e k “  — 
godz. 14, 16, 18 
i 20, „D w a j żo ł­
nie rze“  — godz. 
10 i  12.
Poniedzia łek —
.,M aksym ek“  
godz. 14, 16, 18 
i 20. ■

...jest to  w z ru ­
szającą h is to ria  
m urzyn ka , u ra to ­
w anego przez ro ­
sy jsk ich  m aryna ­
rzy  ze sta tku  
hand lu jącego nie 
w o ln ika m i... 
M ŁO D A  G W AR ­
D IA  — „P rz e ­
łom “  — godz. 15, 
17, 19, 21. „ K lę ­
ska szpiega“  — 
godz. 10. 11.40.
13.20.

Poniedzia łek — „A d m ira ł Usza- 
kOW“  — godz. 12, 14, IG, 18, 20, ,22. 
B A Ł T Y K  — „A s  w y w ia d u “  — 
godz. 15, 17. „A n n a  K a re n in a "  — 
godz. 19. „B a jk a  o ry b a k u  i  ry b ­
ce“  — godz. 14.
P on iedz ia łek  — „A s  w y w ia d u " — 
godz. 15. „A n n a  K a re n in a " — godz.
17, 20.30.
P IO N IE R  — „S ad ko “  — godz. 15,
18, 21. „M ię dzyn a rod ow e  T arg i w  
L ip s k u “  — godz. 10, 11, 12, 13, 14. 
17, 20.
P o n ie dz ia łe k  — „S ad ko “  — godz. 
15, 18, 21, „M ię dzyn a rod ow e  Ta rg i 
w  L ip s k u “  — godz. 14, 17, 20. 
H U T N IK  — „G rzeszn icy bez w i­
n y “  — godz. 15, 17, 19, „Bogata 
narzeczona“  — godz. 13. 
Poniedz ia łek  — „S ekre ta rz  R e jko - 
m u "  — godz. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „P os tra ch  m órz “  — 
godz. 15, 17, 19, „D ro ga  do staw y“  
— godz. 13.
P on iedz ia łek  — „D z ie w czyn a  u 
ź ró d ła " — godz. 17. 19.
1 M A J  — „S tiep an  R iaz in “  — 
godz. 15, 17, 19, „A n to n i Iw an ow icz 
gn iew a się“  — godz. 13. 
Poniedz ia łek  — „N o c  w ig i l i jn a "  — 
godz. 17. 19.
D Y ŻU R Y  A P T E K : - 
A p teka n r  5 — u l. N a iąszew it 
A p teka n r  3 — al. P iastów  e

lll'26Z.
•zęba nów 

nteż pomyśleć nad stałym od­
śnieżaniem ul. Gdańskiej — 
TlówneJ arterii przelotowej — 
i odległych dzielnic Szczecina.

Bez '•olarek, piaskarek, za- 
mitaczetf biota, samochodów 
ciężarowych, ciągników i przy 
czep trudno będzie ludziom 
walczyć o czystość miasta w 
okresie zimy. Dlatego należa­
łoby już dziś zastanowić się 
nad możliwościami techniczny

gc c!n zimy będą na pewno mi Szcaecina w tym UaraDnl 
p rze ilitio ttm  obrad zWizająco; Należałoby też osta lii odpo- 
się ż.n.M MHA - -  na fdore| c. wiedziatność personalni! za pro 
skusja nad M PK Jest jednym .« d re n ie  akcji odśnieżania i 
z « ownyjth przedmiotów po „odbłocania" miasta w litn ic. 
fZ .. .. .  , . , . Iło łiry  plon. zawczasu opraco-

Załoga MPO wykonała juz wańy, to potowa roboty 
3 pjugi śnieżne, są maszyny . 
rozsypujące piasek (piaskowni 
ce) na> wypadek gołoledzi.

Wydaje nam się jednak, że 
ofiarność szczupłej zategi 
MPO — pługi śnieżne i pias­
kownice — to Jednak za ma­
ło. W wypadku większych opa 
dów załoga MPO — naszym 
zdaniem -  znowu nie pora 
dzi sobie ze śniegiem.

Konieczna jest tu zorgani­
zowana. planowa akcja i więk 
sza i ’ość ludzi i sprzętu.

Jak zorganizowano akcję 
odśnieżania w innych mia- 
etaeh?

W W ARSZAW IE poradzo­
no sobie w ten sposób, że po­
wołano pełnomocnika Prez.
St. RN odpowiedzialnego za 
odśnieżanie. Stolicę podzielo­
no na rejony, którymi opiek u 
Ją się przedsiębiorstwa podle­
gające Radzie Narodowej.
Zastępcami pełnomocnika zo­
stali dyrektorzy miejskich 
przedsiębiorstw komunalnych.
Wyznaczyli onł ludzi, którzy 
w razie opadów śnieżnych i 
zarządzenia 6tanu pogotowia 
przez pełnomocnika mają się 
stawić do oczyszczania chodni­
ków i  jezdni. Zorganizowano 
też współpracę z Biurom Po­
gody. Wyznaczony jest tabor, 
który w razie potrzeby ma* być 
użyty do odśnieżania. Uzgod 
niono także kolejność odśnie­
żania ulic. --

Wydaje się nam konieczne, 
aby w Szczecinie poczyniono 
podobne przygotowania do zi­
my. Nie można się bowiem 
ograniczyć do odśnieżania 3—4 
głównych arterii. Śnieg nale­
ży natychmiast usuwać z ulic,

p z i s  o godz. 16 w  a u li WSE od- 
^ b e d z ie  się spo tkan ie  red akc ji 

naczelnej „P o p ro s tu “  z przedsta 
w ic ie lam i re d a kc ji okręgow e ! te ­
go pism a, korespondentam i i 'c z y ­
te ln ikam i.

W program ie przew idziana Jest
w ym ia na doświadczeń, na tem at 
ja k  „P o p ro s tu " pomaga w  pracy 
i  w  życ iu  osobistym .

Na zakończenie spo tkan ia  grać 
będzie o rk ie s tra  Polskiego Radia, 
śpiewać będą zespoły „F a la “ , „T ry  
m er“  i soliści. W stcp bezpła tny. 

*  *  *
Z A R Z Ą D  O ddzia łu Zw . B o jo w ­

n ikó w  o W olność i  D em okrac ję  
w  Szczecinie urządzą w  niedzie lę 
8 bm. o godz. 11 w  św ie tiięy  
zw iązkow ej (W ie lkopo lska  18) aka­
dem ię poświęcona 36 roczn icy  
W ie lk ie j R ew o lu c ji P aźdzlern tko-

W  dn iach  21 do 23 bm. odbędzie 
się w  W arszaw ie ogólnopolski 
z jazd stom ato logów . Celem  zorga­
nizow an ia w spólnego w y ja zd u  do 
W arszawy wszyscy leka rze -den­
tyści w y b ie ra ją c y  się na zjazd 
proszeni cą o zgłoszenie się do se 
k re ta rza  Po lskiego Tow arzystw a 
Stom atologicznego, a d iun k ta  N o­
waka, w  K lin ic e  S tom ato log ii Za­
chowawczej p rzy  P o lsk ie j A kade­
m ii M edyczne j al. Pow stańców  72. 
budyn ek  18, w 'g o d z in a ch  od 12 do 
U- (n)

by później nie powstawaj« sygnałów.

K TO  zna lazł z lo ty  zegarek dam- 
ci na pasku skórzanym  zakopiań­

skim . Z gub iony 5 lis topada przy  
to rze trą m w a jo w y fn  obok k ina 
„B a łty k " .  U czc iw y  znalazca te j 
p a m ią tk i proszony je s t o odniesie­
n ie  do R ed akc ji „ K u r ie ra “  D z ia ł

O b c h o d y
Wielkiego Października

(  A ŁY  pracujący Sztz ciii uroczyście obchtdzi 38 rocz-
'  nicę W ielkiej B a * ./ i ł m ikowej Rewolucji Socjalistycz­

nej. W wielu zakładach pracy i instytucjach odbyły się uro­
czyste akademie. Oto m igawki z niektórych uroczystości.

Mają się czym pochwalić 
„jedwahnlcy Szcz-ęcina“  — za­
łoga Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych.

83 proc. bierze udział we 
współzawodnictwie. 13 osób 
wykonało swój roczny plan. 
dobiega końca realizacja,przed 
terminowego wykonania planu.
Nic więc dziwnego, ż-e'wszyst­
kim zebranym we zora! na aka 
demii dla uczczenia 3(3 roczni 
cy Rewolucji Październiko­
we) było przyjemnie. 1 pracow 
nikom i ich rodzinom.

Przemawiaj dyrektor za kła 
dów - -  Mielczarek. Wykazał 
na prostych przykładach, żo 
osiągnięcia zakładu, osiągnię­
cia n-s/e j Ojczyzny sa dziec­
kiem W ielkiego Października 
Słuchała załoga tych słów w 
skuoiehiu.

Później Dziaczuk — prze­
wodniczący Rady .Zakładowej 
wręczał najlepszym książki, 
nagrody p^nieźne, dyplomy.

W  TYM  samvm czasie w 
świetlicy Polskie i Żeg­

lugi Morskiej obchodzili rocz­
nicę Wielkiego Października 
marynarze, pracownicy war­
sztatów okrętowych, załogi 
szczecińskich statków przeby­
wających w naszym porcie.

Przy banderze PŻM stoją 
przodujący oficerowie naszej 
flo ty handlowej,

Delegacje załóg statków 
„P ilira “ , „Sołdek“ . ,,W ieluń“ , 
„K raków “  skłndaja meldunki 
o wykonaniu zobowiązań. Po­
dobne meldunki nrzvsłałv z 
morza „Brygada Makowskie­
go“ , „Poznań“ , „Narocz“ .

I znowu przodownicy otrzy­
mali dyplomy, listy pochwal­
ne, książki i nagrody pienięż­
ne.

U J  ELEKTROWNI, w świst
łV  licy było gwarno. Gło­

sy powoli cichną, gdy na try- 
btśnę wchodzi M ilcarz — eekre 
tar z organizacji partyjnej. 
Wygłasza referat o  W ielkim 
Październiku, o  osiągnięciach 
naszej Ojczyzny. 0 osiągnię­
ciach szczecińskiej elektrow­
ni!

Rozbrzmiewają okrzyki na 
cześć braterstwa polsko-ra­
dzieckiego.

Na zakończenie występowa­
l i  artyści teatrów szczeciń­
skich.

R zem ieślnicza S p -n ia  P racy  M eta low ców  
„F E R R U M “  w  Szczecinie p rzy  u l. Bo lesław a 
K rzyw ou steg o n r  66 u ru cho m iła

P U N K T  U SŁUG O W Y R U S Z N IK A R S K I 

P u n k t te n  w y ko n u je  reperac je  b ro n i m y­
ś liw s k ie j i spo rtow e j. 1357-K

Szczecińskie Z ak ła dy  Gastronom iczne 

u ru c h o m iły

K A W IA R N IĘ  W  L O K A L U  „ B A J K  A “  
p rzy  a l. N iepodległości 30. 

K a w ia rn ia  czynna od godz. 7 rano do godz 17.
1395-K

M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o Oczyszczania w  

Szczecinie zakup i na tych m ia st samochód 
cięża row y m a rk i G .M .C. lu b  ciągnik z 2-ma 
przyczepam i na chodzie w  stanie dobrym . 
O fe r ty  k ie row a ć  na w /w ym . adres. 1403-K

Kupimy natychmiast skrzynię biegów lub samq 
obudowę do samochodu 1-tonowego marki 
RENAULT. Zgłoszenia: R. S. W. „Prasa" Szcze­

cin, Wojska Polskiego nr 29, pok ój nr 6.
« 66-B

| ! |  Pracownicy poszukiwani | |
Księgowego ze zna jom ością księgowości m ate­

r ia ło w e j za tru dn ią  na tych m ia st Szczecińskie Za­
k ła d y  P lw ow a rsko -S Io do w n icze^  u l. W ie lk iego 
P ro le ta ria tu  21 1404-K

P raco w n ika  fizycznego oraz palacza do cen­
tra lnego ogrzew an ia z a tru d n i na tychm iast 
R.S.W. „P rasa “ . Zgłoszen ia : a l. W ojska Po lsk ie­

go 29, I  p ię tro , p o kó j 7> 65

Obwieszczenia
Z A W IA D O M IE N IE

M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o Inkasa w Szcze­
c in ie  w  celu u ła tw ie n ia  odb io rcom  prądu i 
gazu na te re n ie  m iasta Szczecina zała tw ian ia 
fo rm alnośc i zw iązanych z zaw arciem  um ów  i 
przepisan iem  lic z n ik ó w  i gazom ierzy na no­
w ych  odb io rców  zaw iadam ia, iż p rz y jm u j»  w  

przy  u l- M alczewskiego 5/7, 'p o ­
k ó j 102, I  p ię tro , w szelk ie zgłoszenia o zaw ar­
cie now ych  um ów  i przepisan ie zarówno licz ­
n ik ó w  e le k trycznych , ja k  gazom ierzy codzien­
n ie  w  godz. od 8 do 13. P rzypom ina zarazem, 
że wszyscy now i o d b io rcy  w in n i za ła tw ić  
powyższe to rm ainośc i w te rm in ie  7 dn i od 
dn ia , w  k tó rym  fa k tyczn ie  zaczęli korzystać z 
p rądu i gazu K o rzys tan ie  z prądu i gazu no 
u p ły w ie  powyższego te rm in u  bez zawarcia 
um ó w  i przepisan ia lic z n ik ó w  i gazom ierzy na 
sw oje im ię , będzie trak tow an e  przez M P I 
ja ko  n ie lega lne  używ an ie  prądu i  gazu. co po­
c iągnie za sobą. n iezależnie od w yłączenia do. 
p ły w u , konsekw encje ka rn e  w  m yśl obow ią­
zu ją cych przepisów.

M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o Inkasa 
w  Szczecinie

l i l i i  Ogłoszenia drobne ¡¡¡¡Bjii

N A U K A

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko­
respondency jna , now o­
czesna nauka księgow o­
ści. Łó dź  I ,  s k ry tk a  163.

1339-K

KO RESPO ND ENC YJ­
N IE ! Nowoczesna księ. 
ggwość, stenografia , m a­
szynopisanie, angie lski. 
Łódź, s k ry tk a  57.

1348-K

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ieckiego udzie lam  in ­
dyw id u a ln ie . U l, B o gu­
sława 35/1. 4657-K-

KR O JU  dam skiego, dzie 
cięcego wyuc7.a m is trz y ­
n i cechowa. S iko rsk ie ­
go 2/21 4681-G

SP RZE DA M  pe le rynkę  
lisa  oraz po kó j s to ło ­

w y , M . B uczka 21/8, I I I

LOR \».K
m a g i s t e r  fa rm ac ji 

poszuku je po ko ju  um e­
blowanego (śródmieście 
lu b  Pogodno). Zgłosze­
n ia : Rooseve!ta 51 (ap­
teka). 4683-G

PRACA

POMOC dom owa 'po­
trzebna Jagiellońska 
10/4, od godz. 17 do 20.

4682-G

M A Ł A  rodzina poszuku­
je  na s ta łe in te lig e n tn e j 
osoby do zajęcia się do­
mem, M ick ie w icza  103-2.

4684-G

ZGU BY

D N IA  6. X I . w  godz. 17 
—18 w  Teatrze Po lskim  

lu b  w  po b liżu  zgubiono 
zegarek stoper z ło ty  

czarny c y fe rb la t. U czci­
w y  znalazca proszony o 
zw ro t za w ynagrodze­
niem  na adres: Paczków 
sk i, K ras ick ie go  2/1.

Wyróżnię ale
p rz o d u ją c y c h
pracow n ików

Centrali
Odzieżowej
I \  LA uczczenia XXXVI rocz- 
'  ■ uicy Rewolucji Październi­

kowej, pracownicy Centrali 
Odzieżowej w Szczecinie, wy­
konali podjęje zobowiązania. 
Załoga sklepu wzorcowego CO, 
wykonując plan zobowiązanie 
swoje wykonała na tydzitń 
przed terminem.

Załoga sklepu wzorcowego Rtą- 
cuje w zorow o, bez m ank. SlllOp 
znany jes t w  Szczecinie z grzecz­
ne j obsług i, do czego w  dużej m ie  
rze P rzyczynia się p rzodu jący p ra ­
cow n ik  sk lepu — M ENDELSON.

P rzy os ta tn ie j przeprowadzce 
C en tra li Odzieżowej do now ow ybn 
dowanego gm achu sami p ra cow n i­
cy, w ykon u ją c  zobąwiązania, prze­
n ieś li w szystk ie  urządzenia, P a ło  
to  poważne oszczędności a prze­
prow adzkę załoga w ykona ła  n i  2 
dn i przed te rm inem .

Wyróżnjli się tęż m.in.-KUR- 
KIEWICZ, ŁUGOWSKA, Cl- 
SKO, PRESZ. Na akademii ob. 
Presz, otrzymał odznakę przo­
downika pracy, a ob. KURKIE- 
WICZ, ŁUGOWSKA i C1ESŻ- 
KO —  nagrody i premie.

JA N IN A  LWOWICZ 
korespondent zakładowy

Rehabilitacja 
„ H ra b in y “  z Piły

S Z C ZE C IN IA K Ó W  p r ie ży -  
I I I U l !  j 0 ub ieg łe j n ie dz ie li w ie l­
k ie  rozczarow an ie : pociąg tu ry ­
s tyczny O rbisu , jadący ną przed­
staw ienie „H ra b in y “  M on iuszk i do 
O pery Poznańskie j, n ie  do jechał 
do m ie jsca przeznaczenia. Po dłu­
gim  posto ju w P ile  w ró c ił do 
Szczecina.

W ciągu tygodn ia  w ładze ko le ­
jow e i O rbis w y ja ś n iły  p rzyczyny, 
a w  w y n ik u  sta rań w szystk ich  za­
in te resow anych postanowiono po­
w tó rzyć  im prezę bez s tra t d la  ty c h  
m iło śn ikó w  op ery , k tó rz y  b y l i  u - 
czcstn ikam i nieudanego w yjazd u.

W  zam ian za „H ra b in ę  z P l|y “  
każdy posiadacz n ie w ykorzystan e­
go b ile tu  op erow egd*l kuponu o- 
biadowego uzyska w T u rys tycc - 
O rbisu w  Szczecinie no w y b ile t 
k o le jo w y  na dzień 15 lis topada. 
W  ty m  d n iu  Opera Poznańska w y ­
staw ia d la  zw iązkow ców  Szczecina 
„ T r  a w ia tę “ . W zakładach pracy 
k ie ro w n ic y  soc ja ln i przeprowadza­
ją  w ym ianę zbio row o w  dn iach 9 
i  10 bm . Szczegóły uzyskać można 
pod n r . te le fonu 22-51.

.JEZIORO Ł A B Ę D Z IE

R Ó W NIEŻ w  d n iu  15 bm . zw iąz­
ko w cy  Szczecina w yjeżdża ją  na 
w ieczorne przedstaw ienie „Je z io ­
ra  Łabędziego“  C zajkowskiego. 
S tw ie rd z ić  należy, że sta rania o 
uzyskanie b ile tów  na s łyn n y  ba­
le t nareszcie odn ios ły  sukces. Z a­
m ów ien ia  zbio row e i  in d y w id u a l­
ne na b ile ty  p rz y jm u je  jeszcze 
Orbis—T u ry s ty k a . (ć>

SZCZECIN 
Fala : 230,8 
W IAD O M O ŚC I:
6. 7, 8. 17, 21
i 23.50.

0.40 d la  dzieci:
D.55. sk r iy n k P  
ogó ln .; 10.40 c ie ­
kaw o s tk i. 19.50 
zesp. św le tl.;
11.10 5:0 d la  m ło­
dości; U 40
Wszech. Rad.; 

12.15 por. sym f.; 13.15 d la  m lodzię- 
ży ; 13.30 konc.; 14.10 poezja; 1)20 
konc. życzeń: 15.15 d la  dzieci; 16 
m el. fo rte p ,; 16.15 m uz.; 16,45 „W  
m ik ro fo n o w e j s iec i“ ; 17.15 „ Z  ży. 
cla ZS R R "; 17.50 konc.; 1C.30 na 
fa li hum oru  i sa ty ry ; 19 konc. chp 
p in ow sk l; 19.50 s łuchow isko, 21.15 
fe lie to n ; 21.25 „N a d  O d rą "; 21.30 
m uz. ta n .; 22 w iad . spo rt.; 22 40

P O N IE D Z IA Ł E K

W IAD O M O ŚC I; 5.05, 6.30, 7.55,
12.01, 17, 21, 23.50.

12.15 m uz.; 12.45 d ia  w s i; 13 
konc.: 13.10 ry b . serw . zalew  :
14.05 in fo rm .; 14.10 dla k las H I j 
IV ; 14.30 m uz. sym f.; 15.10 dla 
w ychow aw czyń przedszko li; 13.30 
d la  dzieci; 16 m uz.; .16.20 m uz.; 
16.30 aud. sport.; 17.15 m uz.; 17.25 
odpow iadam y na lis ty ;  17.32 m uz,; 
18 w iad . rad. Pom. Zach.; 13.to 
„W  m ik ro fo n o w e j s ie c i" ; 18.25 
muz.: 18.30 od fa li  49: 18.50 m ozą l, 
ka m ei.: 19.30 ..N ie ma z łych  dzie- 

19.10 ku rs  jęz. ros.; 19.30 muz, 
i ak tua ln -: 20 aud. l i te r . :  20 20 
konc.; 21.26 w iad . spo rt.; 21.36 muz, 
tan.; 21.50 Z  żyd a  ZSRR.
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Literacka dzielnica
T> ANIE szanowny po- 
*  wiedz mnie pan, jakie 

jest w Polsce najwięcej odludne 
miejsce, gdzie można w samot­
ności pomarzyć, bo żywej du­
szy się nie spotka?

— Czy ja wiem, może Pusz­
cza Białowieska.

— Skąd? A wilki, a niedźwie 
dzie?

— No to może góry, za mia­
stem Zakopanem?

— Daj pan spokój, tam taki 
tłok, że palca nie ma gdzie wsa 
dzić. Wycieczka na wycieczce 
siedzi, a spod papierów i  bute­
lek trawy nie widać.

— W takiem razie nie wiem.
— To ja panu powiem —  Kru 

\cza ulica w Warszawie!
— Jakto, przecież tam blok 

koło bloku stoi, domy jak forte­
ce kubek w kubek do siebie po- . 
dobtie jeden kolo drugiego, pa­
rę tysięcy urzędników pisze aż 
się dymi.

— Tak jest, to w dzień, ale 
przejdź się pan tam wieczorową 
porą. Ciemno w oknach, cisza, że 
aż w uszach dzwoni. Idziesz 
pan, idziesz, nerwy z początku 
niemożebnie wypoczywają, ale 
po malutku cholera szanownego 
pana zaczyna brać. To ma być 
śródmieście gdzie? Chyba w Pu­
stelniku! Bo na Warszawę to 
ciut ciut nie pasuje. Ani jedne­
go sklepu, ani jednej bramy. 
Wejścia do domów tak pochowa 
ne, że bez planu dostać się do 
takiego budenku — senne ma­
rzenie.

— To co pan chcesz, żeby w 
biurze Ministerstwa Górnictwa 
gorące parówki sprzedawali? 
Albo do Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych na półczamej masz 
pan życzenie wpadać? Chyba z 
palonych żołędzi.

Nie wiem panie szanowny jak 
to powinno być urządzone, ale 
nie może też prencypalna ulica 
w stołecznem mieście jak aleja 
sztywnych na Powązkach wyglą 
dać. I  to samo rfrasz pan na 
Mazowieckiej, Królewskiej, Swię 
tokrzyskićj i  inszych.

Literacka taka więc dzielnica 
powstała, między Marszałkow­
ską i Nowem Światem i  po mo 
jemu jednę nazwę powinna 
mieć; aleja Hendryka Sienkiewi­
cza?

— Dlaczego Sienkiewicza?
—  Bo mocno jedne jego po­

wieść przypomina.
— Jaką?
— „W  pustyni i  w puszczy" 

Zresztą nie ja jeden uwagie na 
to zwróciłem. Każden warszaw­
ski rodak patrzy i  cierpi, Prze­
czytaj pan fob ie  pismo „S toli­
ca", gdzie nasze urbaniści w za 
jemnie się na te konto sztorcu­
ją  i  familie po rogach Kruczej, 
Jasnej i  placu Wareckiego sobie 
rozstawiają.

— Jeżeli nawet, to jaka rada? 
Słoje z kwaszonemy ogórkamy

w oknach Ministerstwa Rol­
nictwa pan ustawisz, wędzone 
dorsze w Centralnym Zarządzie 
Morskiej L ig i będziesz pan 
klienteli opylał, żeby ruch na 
ulicy był? Na co ta mowa!?

— Rozchodzi się o to, żeby 
co można poprawić, jeżeli jest 
jeszcze jaka dziura, nie łado­
wać w nią nowego biurowca, 
nie bać się mieszkalnego domu 
tam wstawić, albo nawet kińia- 
ka wrzucić, z Peronową tekra- 
mą na froncie. Sklep nawet spo 
żywczy ministerstwa nie shańbi, 
bo i minister samemi referatami 
nie żyje. Chętnie kanapkie z 
myśliwską kiełbasą i pomidor- 
kiem na drugie śniadanie prze­
trąci.

WIECH

Rekord Zw. Zaw.
Związku Radzieckiego
i 5 rekordów Polski
wynikiem zawodów 
w Chorzowie
W  CHORZO W IE rozegrano 5 hm. 
”  zaw ody w  podnoszeniu cięża­
ró w  m iędzy rep rezen tac jam i .związ 
kó w  zaw odow ych ZSRR i  po lsk ich 
zrzeszeń zw iązkow ych . Zdecydowa 
ne zw yc ięstw o odn ieś li sztangiści 
radz ieccy uzysku jąc łączn ie 2.492,5 
kg , podczas gdy d ru żyna  po lska 
uzyska ła 1.840 kg.

W  czasie zawodów sztangiści po l­
scy p o b ili 5 reko rd ów  k ra jo w ych  
a reprezen tanc i ZSRR — 1 re ko rd  
zw iązków  zaw odow ych. T rz y  re­
k o rd y  P o lsk i p o p ra w ił w  wadze 
kog uc ie j P e trak. U zyskał on w  
tró jb o ju  265 kg , w  rw a n iu  83,2 k g  
i  w  podrzucie 105.7 kg . D w a re ­
k o rd y  P o lsk i p o b ił Fus w  wadze 
le k k ie j uzysku jąc w  tró jb o ju  
307,5 k g  i  w  rw a n iu  97.7 kg .

NOWY re ko rd  zw iązków  zaw o­
dow ych ZSRR u s tan ow ił KO R- 

N E L U K  uzysku jąc w  t ró jb o ju  w  
wadze p ió rko w e j 317,5 kg.

Sztangiści radz ieccy serdecznie 
ok la sk iw a n i przez publiczność od 
n ie ś li zw yc ięstw a w e w szystk ich  
wagach.

W y n ik i techn iczne spotkania (na 
p ie rw szym  m ie jscu  zaw odn icy ra ­
dzieccy).

Waga koguc ia : m is trz  sportu
S m ie ta nk in  — 287,5 k g  (w yc iska ­
n ie  — 87,5, rw a n ie  — 87,5, podrzu t 
— 112,5), P e tra k  — 265 kg  (80 kg, 
80 kg . 105,5 kg).

W aga p ió rko w a  — m is trz  spo rtu 
K o rn e lu k  — 317,5 k g  (97, 97,5. 125), 
Skow ronek — w yco fa ł się na sku­
te k  k o n tu z ji rę k i po p ie rw szym

b<W aga le kka : m is trz  spo rtu Fo- 
ło m ie je w  352,5 kg  (105, 107,5 140), 
FUS — 307,5 kg  (90, 95, 122,5).

W aga średnia — m is trz  spo rtu  
A kop ianc— 375 k g  (120, 117,5, 137,5), 
W ó jc ik  — 295 kg  (85, 90, 120).

Waga pó łc iężka — W inogradów  
372,5 kg  (112,5, 115, 145), Copa -  
332,5 k g  (100, 102,5, 130).

W aga lekko c ięż lta  — Romasien- 
k o  — 380 kg  (115, 112,5, 152,5). Sa­
do w ski 315 k g  (95, 95, 125).

Waga ciężka — A itu n in  407,5 kg  
(130, 122,5. 155).

*  *  *
W  D Ą BR O W IE G Ó R N IC ZEJ od­

b y ł się 5 bm . pokaz w  podnoszeniu 
ciężarów  z udzia łem  sztangistów 
radz ieck ich . W  czasie pokazu Czc- 
p u łko w sk i (AZS A W F ) ustanow ił 
no w y  re k o rd  P o lsk i w  wadze le k ­
k ie j,  uzysku jąc w  w yc iska n iu  93,2 
kg . C zepułkow ski m a la t  23.

Polska - Finlandia
po raz siódmy w

REPREZENTACJA Polski rozegra pierwsze oficjalne 
międzypaństwowe spotkanie po mistrzostwach Europy, 

podczas których zdobyliśmy pięć tytułów mistrzowskich 
i pierwsze miejsce w  klasyfikacji drużynowej.

Skład naszej reprezentacji 
różni się dość poważnie od tej 
dziesiątki, która wywalczyła 
tak wie lkie sukcesy na ringu 
warszawskim. Brak w niej mi­
strza Europy Drogosza. Do­
znał an kontuzji ręki na tre­
ningu i będzie musiał pauzo­
wać k ilka  tygodni. B rak Jest 
Chychły, który wycofał się z 
ringu, brak także wicemistrza 
Europy Węgrzyniaka, który 
wykazuje w ielkie zaległości w 
treningu i jest daleki od swej 
normalnej formy.

SKŁAD polskiej drużyny 
bokserskiej na mecz z Fin 

iandią jest następujący: 
waga musza —  Kukier, 

B rych lik, waga kogucia — Ste­
faniuk, waga piórkowa —  Kru 
ża. waga lekka — Antkiewicz, 
waga lekkopółśrednia—Ponan- 
ta, waga półśrednia — Kraw­
czyk, waga lekkośrednia — 
Pietrzykowski, waga średnia— 
Piórkowski, waga półciężka — 
Grzelak i waga ciężka — Go- 
ściariski.

W 120 proc. 
WYKONAJĄ  
PLAN SPO 
szczecińscy akademicy 
dla uczczenia 
Krajowej Narady 
Aktywu ZMP

JT AR ZĄ D  Ś rod ow isko w y AZS 
nadesłał nam  następu jące p i­

sm o: — P ode jm u jąc  w ezw anie na­
szego ko le g i, m is trza  spo rtu  S tefa­
na Lew andow skiego, Zarząd Środo 
w isko w y  AZS oraz przew odn iczą­
cy  k ó ł AZS w  Szczecinie, zebra 
n i na rozszerzonym  p le nu m  Ząyzą 
du Okręgowego p o d ję li następu ją 
ce zobow iązanie: Pam ię ta jąc, że 
w łaśnie z  in ic ja ty w y  Z M P  ustano­
w ion a  została U chw a lą  R ady M in i 
s trów  zaszczytna odznaka „S p ra w ­
n y  do P racy i  O b ro ny“ , będącą 
w yrazem  os iągn ięte j sprawności f i  
zyczne j, p o de jm u jem y zobowiąza­
n ie  w ykon an ia  p lanu zdo byc ia  od 
znak SPO p rzew idz ianych d la  na­
szego ok rę gu w  1953 r .  do dn ia  15 
g ru d n ia  b r . w  120 proc. Zobow iążą 
n ie  po de jm u jem y dla  uczczenia 
zb liża jące j się K ra jo w e j N arady 
A k ty w u  ZM P  w  spraw ie k u ltu r y  
fiz yczn e j i  przysposobien ia w o j­
skowego.

Do pode jm ow an ia  podobnych zo­
bow iązań w zyw am y w szystk ie  o- 
k rę g i AZS.

Wraz z drużyną wyjechali: 
kierownik Suprowicz, sędzio­
wie Neuding i Sikorski oraz 
trener Sztam.

PO RAZ SIÓDMY

Z  F in land ią  zm ierzą się nasi p ię ­
ściarze po raz s iódm y. W y n ik i do 
tychczas rozegranych spotkań b y ­
ł y  następujące:

1939 we L w o w ie  14:2 d la  P o lsk i,
1949 w  H e ls inkach 10:6 d la  F in ­

lan d ii,
1950 we W ro c ła w iu  12:4 d la  P o l­

ski,
1951 w  H els inkach 12:8 d la  F in ­

lan d ii,
1952 w  W arszaw ie 14:6 d la  P o lski.

PRZED odlotem bokserów 
do Helsinek rozmawiali­

śmy z Feliksem Sztamem, któ­
ry  nam Oświadczył:

— Mecz w  H els inkach n ie w ą tp li­
w i?  będzie d la  nas bardzo c iężki, 
gdyż nasza d ru żyna  jes t w  te j 
c h w ili osłabiona b ra k ie m  D rogo­
sza, a S te fa n iu k  ju ż  n ie  może u- 
trzym ać w ag i kog uc ie j i  p rzyp u ­
szczalnie w  meczu w  F ina m i bę­
dzie go m usia ł zastąpić B ry c h lik . 
F inow ie  na  sw ym  w łasnym  r in ­
gu są bardzo tru d n i do. pokona­
nia. Jest to  zespół n ie zw yk le  bo­
jo w y , a pięściarze F in la n d ii są 
znani z odporności na  ciosy.

A  w  ja k ie j fo rm ie  zna jdu je  się
Antkiew icz?

— A n tk ie w icz  ju ż  n ie  m a t ru d ­
ności z u trzym an iem  w ag i le k k ie j 
i  w yda je m i się, że w  H els inkach 
pow inien stanąć w  p e łn i sw ych sil.

—Dlaczego w  H e ls inkach star­
tu je  G ościański a n ie  W ęgrzy­
niak?

— D w aj c l pięścikrze ostro  spa­
row a li w  poniedzia łek i d w u k ro t­
nie m usiałem  prze ryw ać w a lkę , 
gdyż W ęgrzyn iak b y ł b lis k i no ­
kautu.

Pięściarze po lscy zaw ieź li d la  
swych ko legów  fiń s k ic h  bardzo 
ładne p o d a ru n k i: la lk i  ubrane w 
nasze k o s tiu m y  reg iona lne oraz 
k ryszta ły  p o lsk ie j p ro d u kc ji.

Z ostatniej chwili

Poważne zmiany 
w składzie 
chcą poczynić Finowie
Feliks Sztam telefonuje z Helsinek

r  ĄDOWALISMY w Helsin- 
-*-Jkach przy świetle re flekto  

rów — opowjada nam przez 
telefon Feliks Sztam.

-  Jaki będzie skład drużyny
fińskiej?

— Sam bym bardzo chciał o 
tym wiedzieć, lecz Finowte 
trzymają go do tej ch w ili w

ringu
tajemnicy i  żadna z gazet go 
nie podała. Doszły mnie wiado 
mości, iż  gospodarze chcą nas 
zaskoczyć przesunięciami: a 
więc kogut Lukkonen ma jako 
by zrzucać wagę i  startować 
w muszej, Hamalainen z p ió r­
kowej ma strenować do kogu 
ciej, a groźny N in iivuori, któ­
ry  w  mistrzostwach Europu w  
Warszawie doszedł do półfina­
łu  w  kategorii lekkie j, ma wal 
czyć w  piórkowej. Z  tego w yni 
kałoby, że Finowie liczą na 
zdobycie punktów zarówno w  
koguciej jak  i  p iórkowej.

W pozostałych kategoriach 
spodziewamy się startu Bo- 
stroema, Mannki, Karponena, 
Mankonena, Peratolo i  oczy­
wiście Koski.

— Ile  też ten Koski może te 
raz ważyć?

— Mówią, że około 100 kg!
— Czy Gościański nie ma 

tremy?
— Antek, mimo, że już z 

Koski przegrywał, nie boi się 
Co tu  zresztą dużo mówić, Go 
ścański to chłop bojowy, byle 
by się nie dał zaskoczyć na po 
czątku walki.

— A  co pisze prasa fińska?
— Początkowo przewidywa­

no nasze zwycięstwo, lecz gdy 
dziennikarze dowiedzieli się, 
że nie przyjechali Drogosz i 
Chychła. uważaja, iż  Finlandia  
ma możliwości na zwycięstwo.

Poiska-Bułgaria 
w zapasach
U f  N IEDZIELĘ 8 bm. raze- 
’  ’  grany zostaną e w  Warsza 

w ie międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy między repre­
zentantami Polski i  Bułgarfii.

Bułgarzy
rozegrają 

ponadto k i l ­
ka towa­

rzyskich spo 
tkań: 11
bm. w  Poz- 

. nanliu, 15 
bm. w  Stali 
nogrodrie i 
18 bm. w 
Krakowie.

Do reprezentowania barw 
Polski powołano następują­
cych zawodników: Chojnacki, 
Chrzanowski. DubieklL, Gołaś, 
Dąbrowski, Gondzik, Kubat, 
Kuczyński, Kasperczyk, Leitge 
ber, Majewicz, Sadowski, 
Schneider, Spychała, Tobola i 
Zasłona. Ostateczny skład usta 
lony zostawię przed zawodami.

Choćby i  dzisiaj — z jaką niedbałą, wyniosłą 
pobłażliwością szykował się wysłuchać Ław- 
rowa!

I  sadowiąc się wvgodniej w  swym ulubionym 
rogu kanapy, Irina  zaczęła prawie żałować, że 
Bieriozin odwiedził ją  właśnie dzisiaj.

RO ZDZIAŁ 8 

SZKIC PRZEDWSTĘPNY'

— No, mów, mów,— powtarzał B ieriozin pod­
nosząc do ust cząstkę pomarańczy — słuchamy!

— Proszę cię tylko. M iko ła ju  — powiedział 
Ławrow — tra k tu j serio to, co powiem. Dla 
mnie to bardzo ważna sprawa.

— Po takim  wstępie, przysięgam, że będę 
słuchał z należnym szacunkiem.

Ławrow objął dłftńmi kolano, opuścił głowę i  
chwilę milczał.

— Pamiętasz, M ikoła ju , ja k  parę la t temu na 
mawiałeś mnie, bym zainteresował się potamolo 
gią, a w  szczególności badaniem rzek radzieckiej 
A rk tyk i?  Nie przerzuciłem się na potamologię, 
ale myśl o A rktyce  opanowała mnie.

— Z tego wynika — zawołał B ieriozin — że 
jednak wtedy podsunąłem ci jakąś nową ideę o 
Arktyce! A  ty  cały czas siedziałeś cicho i  nie 
przyznawałeś się do tego, m ilczku!

— To czysty przypadek — w trąciła  Irina . — 
Nie przerywaj, pozwól mu mówić.

— Już milczę, milczę... Dalej, Sergiuszu. I r i ­
na n iecierpliw i się!

Ławrow jakby nie zauważył tej małej sprzecz 
k i swoich przyjació ł i  ciągnął dalej:

— Zacząłem systematycznie studiować prace 
dotyczące A rk ty k i, zwłaszcza radzieckiej. Zdu­
miało mnie. ile  już  dokonano w  tej dziedzinie 
w  Związku Radzieckim. Zaledwie parę dziesiąt­
ków la t temu A rktyka  zaczęła budzić się ze 
snu...

— Jak to, dopiero „zaczęła“ ! — zgryźliw ie za­
pyta ł Bieriozin. — To według ciebie i  T iksi-port, 
i  Igarka, i  Dikson-port. i  dziesiątki innych m iast

(26)

za kołem polarnym, największe na świecie lodo 
łamacze, setki towarowych i  pasażerskich okrę 
tów, kursujących na Północnej Drodze Morskiej 
od Murmańska i  Archangielska, do Władywosto 
ku  i  Szanghaju — to  wszystko dla ciebie do­
piero „budzenie się ze snu“ ? Nie. mój kochany! 
Jeżeli swój pomysł opierasz na takim  założeniu, 
to  radzę ci zacznij poznawanie A rk ty k i od po­
czątku.

— Masz najzupełniejszą słuszność — spokoj­
nie, pewnym głosem odpowiedział Ławrow. — 
Właśnie na takim  założeniu opieram swój po­
mysł. A le proszę cię, nie unoś się, ty lko  posłu­
chaj. Powiedz m i. ile  dni w  roku pracują — nie 
półsennie, lecz gorączkowo, w  pośpiechu — te 
okręty?

— Jak tu  odpowiedzieć na takie pytanie!.To 
przecież zależy od roku. Czasami trzy, czasami 
cztery, zdarza się nawet i  pięć miesięcy. Jeśli, 
oczywiście, nie brać pod uwagę przypadkowych 
i  k ró tk ich  rejsów zimowych. Wszystko to  zależy 
od stanu lodów, od tego. jak długo powierzchnia 
morza jest zamarznięta, od różnych meteorolo­
gicznych i  hydrologicznych przyczyn. !gam do­
skonale wiesz o tym !

— Oczywiście, wiem... I  właśnie stan taki uwa 
żam za niezadowalniający: nasza A rktyka  nie 
żyje jeszcze pełnią życia. Przecież ona całkowi­
cie zależy od Północnej Drogi Morskiej, jest :  
n ią organicznie związana. Żadne koleje, żadne 
helikoptery i atratoplany n ie mogą jej zastą­

pić. Dwa do trzech tysięcy kilom etrów drogi 
morskiej i  od ośmiu do dwunastu tysięcy k ilo ­
metrów drogi lądowej! Czyż te kró tk ie  trzy mie 
siące, w  czasie którycfi żyje ty lko  ten szlak, mo 
gą wystarczyć wzrastającym ciągle potrzebom 
naszego Związku! Czy mamy pogodzić się z ta­
k im  stanem rzeczy!

B ieriozin przez chwilę w patrywał się w  Ław- 
rowa, potem skierował zdumione spojrzenie na 
Irinę.

—  Nie rozumiem — powiedział w  końcu, wzru 
szając ramionami. — Mam wrażenie, że zaczy­
nasz bredzić. Równie dobrze mógłbyś postawić, 
tysiąc innych pytań. Na przykład, czy musimy 
pogodzić się z tym, że w  krajach arktycznych 
pół roku trw a  dzień, pół roku noc. a na rów n i­
ku dzień następuje po nocy równo co dwanaś­
cie godzin. Przecież takie pytanie to nonsens. 
Nasze ludzkie życie musimy przystosować do 
tych ram. jakie wyznacza nam przyroda.

— Przyroda — w  zamyśleniu powiedział Ław 
row. — Czy w  h is to rii mało mamy wypadków, 
gdy człowiek, poznawszy prawa przyrody, prze 
łamał je  i  podporządkował swej woli? Właśnie 
istota postępu polega na tej walce z przyrodą, 
na obracaniu je j sił i  zasobów na potrzeby czło 
wieka. Najlepsze tego przykłady masz u nas. w  
Związku Radzieckim. Zgodnie z prawami przy­
rody Peczora wpada do Północnego Oceanu Lo­
dowatego, a myśmy zmusili ją. aby część swoich 
wód oddała, przez Wołgę, Kaspijskiemu morzu. 
Według praw przyrody Arnu Daria setki la t 
wpadała do morza Aralskiego, a myśmy skiero­
w a li je j wody również do morza Kaspijskiego, 
zasililiśmy ten wysychający zbiornik wód, a w 
bezpłodne piaski Kara Kumu tchnęliśmy życię...

— Ale ja k i to ma związek z Północną Drogą 
Morską? — przerwał mu Bieriozin.

Przed meczem 
Unia - Sparfak
P IŁKARZE mistrza Polski 

U n ii (Chorzów), którzy 
dziś zmierzą się na stadionie 
WP z drużyną mistrza ZSRR 
— moskiewskim Spartakiem  
trenowali już w Warszawie. 
Trener zespołu Cebula, zapo­
wiada, że Unia wystąpi w  naj 
silniejszym składzie, w  którym  
brak będzie ty lko  lewego po­
mocnika Siekiery, znajdujące­
go się w  Bukareszcie w repre 
zentacji Polski juniorów.

A  oto skład drużyny: bram 
karze — Wyrobek i  Bregula, 
obrońcy — Bomba, Bartyla i  
Gebur, pomocnicy — Susz- 
czyk i  Wieczorek, napastnicfy 
— Mateja, Pieda, Alszer, 
Cieślik, Pol, Piotrowski, K u­
bicki!, Pala i... Breitcr.

Kontuzja Cieślika szcze li­
w ie ju ż  minęła, gdyż była ona 
właściwie niezbyt poważna. 
Gorzej natomiast było z Brei* 
terem, o którego nogę obawia 
liśmy się. Po zabiegach ch irur 
gicznych, kuracja w  Ciecho­
cinku zrobiła swoje i  Breiter 
jest gotów do gry.

Niedziela
pływaka

DZ IŚ  na  k r y te j p ły w a ln i w  
Szczecinie odbędzie się p ie rw ­

szy mecz z c y k lu  rozg ryw e k  o 
Pucha r AZS. W  d n iu  ty m  spotka­
ją  się reprezentacje Szczecina I 
Poznania.

W  obu zespołach zobaczym y 
w ie lu  akadem ick ich  m is trzó w  Po l­
sk i i  reko rd z is tów  AZS , le g itym u  
jących  się do b rym i w y n ik a m i. Tak 

np . w  dru żym o 
Poznania w ys ta r­
tu ją  m . in . Pa­
lu ch  (1:02,0 na 
loo m  Uow.), re - 
ko rd z is tka  o k rę ­
gu O palanka (200 
m  żabką) i  F uro  

w icz  na 400 m  
dow. W  rep re zen tac ji naszego m ia  
sta u jrz y m y  akad. m is trzó w  P o l­
sk i G raczyka (100 m  m ot. 1:15,7) i  
F leszarównę (400 m  dow.) oraz do 
skonale zapow iada jących się M oź. 
dzierza i  Lem ańczyka.

W spotkaniach o P uchar AZS 
bierze udz ia ł 14 środow isk akade­
m ic k ic h  z całego k ra ju ,  podzie lo­
n ych  na dw ie g ru py . F ina ! z udzia 
lem  4 na jlepszych okręgów  1 ze­
szłorocznego m is trza  AZS A W F, 
rozegrany zostanie w  k w ie tn iu  
1954 r. w  W'arszawie.

W g ru p ie , w  k tó re j s ta rtu je  re­
prezentacja Szczecina, zna jdu ją  
się s ilne  zespoły Ło dz i, Gdańska, 
K ra ko w a  i  Poznania. Nasi akade­
m icy  będą w ięc m ie li tru d n ą  d ro ­
gę do f in a łu .

C iekawe, to  spotkanie rozpocznie 
się o godz. 15.30.

*  *  *
NA  k r y te j  p ły w a ln i p rzy  

p lacu O rła  B ia łego odbędą 
się o godz. 10 k la sy fika cy jn e  
zaw ody p ływ a ck ie  d la  zaw odn i­
k ó w  zarówno n ie sk lasy fiko w a nyc łi 
ja k  i  sk lasy fiko w an ych . P rogram  

zawodów obejm u 
je  kon ku re n c je : 
100 dow ., 200 
dow., 100 grzb ie t., 
200 grzb ie t., 100 
klas. „ A “ , 200
k las. „ A “ , 109
klas. „ B “ , 200
k las. „ B “  d la  ko  
b ie t  i  m ężczyzn. 
Z a uzyskanie 
klas, zrzeszenia 
o trzym yw ać będą 

p u n k ty : d la  zaw odn ików  niesk lasy 
filcow anych — k i.  m lodz., 10 p k t., 
k i. i i i  — 20 p k t., k i .  I I  — 40 p k t.; 
d la  zaw odn ików  sk lasy fiko w a­
nych : I I I  k l .  — 10 p k t., k i .  I I  — 
15 p k t., k l .  1 — 20 pk t. Ponadto 
trz y  zrzeszenia, n a jlic z n ie j rep re  
zentowane w  zawodach, o trzym u ­
ją :  za I  m  — 200 p k t., I I  — 150 
piet., I I I  — 100 p k t. Za zaw odn i­
ków  zgłoszonych, k tó rz y  n ie  Sy-.ną 
na sta rcie , odliczać się będzie 3 
p u n k ty  karne.

*  *  *
D ZIŚ  o ♦godz. 10 na p ły w a ln i w  

Stargardzie nastąpi o tw a rc ie  ku rs  a 
in s tru k to ró w  p i łk i  w od ne j, organ i­
zowanego przez G K K F .

BOGDANÓW bije 
rekord świata 
w strzelaniu

NA zawodach strzcleck5'-!
w K ijow ie  znakomity za­

wodnik radziecki, mistrz ołim 
p ijsk i ANATOL BOGDANÓW 
osiągnął w strzelaniu z karabi 
nu wojskowego z trzech po­
staw (klęczącej, leżącej i sto­
jącej) wyn ik  1.143 pkt. (3xpo 
40 strzałów). W ynik ten lep­
szy jest o 19 pkt od rekordu 
świata.
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